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polska Misja Handlowa 
zwizytą na Litwie

Wczoraj i  misją handlową przybyła na Litwę grupa polskich 
^ydjiorców, której przewodniczyła przedstawiciel Polsko-Dte- 

Gospodarczej pani Grażyna Sobecka. Misję organizowali 
Ĵ to-Litcwsła Izba Gospodarcza w Suwałkach oraz radca handlowy 
fasady RP w Wilnie pan Andrzej Perlik. Ogółem przybyło 10 firm 
j | jj-jj branż i różnych miast nie tylko poszukujących partnerów 

udowych na Litwie, ale także możliwości inwestowania oraz koope-

Tuż po przybyciu gości w Wileńskiej Izbie Przemysłowo-Handlo- 
odbyła się konferencja prasowa Jak podkreśliła na wstępie 

ĵyoa Sobecka, jest to pierwsza tego rodzaju na szerszą skalę misja, 
pcy przedsiębiorcy o d jed zą  także Poniewież i Kowno. Jeśli chodzi 
|g0Hgol to już dawno wiele firm nawiązało z tym miastem rzeczowe 
jjotty. sporo przyczyniły się do tego jesienne targi w Kownie, 

podczas tych targów podpisano kontraktów aż na 11 mld
Idohrów.

Gofcic z Polski mówili, że bardzo liczą na litewski rynek, gdyż jest 
cn,icti zdaniem, prężny i dość chłonny. Przez długie lata rynek litewski 
gc był doceniany przez Polskę. Obecnie jest opracowywany konkretny 
program handlowy, który będzie już w najbliższym czasie realizowany. 
Zdaniem polskich przedsiębiorców, Litwa jest znakomitym terenem 
fc) sprowadzenia nowych technologii.

Przedstawiciele polskich firm podkreślili, że minęły już bezpowrot- 
acczaiy wypychania na Wschód towarów, które nie znajdują zastoso- 
wnia w kraju. Polska w tej chwili ma nam do zaproponowania cały 
sneg towarów i technologii o światowej standaryzacji Do cieka- 
ńzych propozycji należą usługi telekom unikacyjne, sieci 
Ifcialfawodowe, rury gazowe i wodociągowe. Producent np. kwasood- 
pomych rur ceramicznych "MaiywiP jest zainteresowany nie tylko w 
pzedaży swoich wyrobów, ale także kooperowania się ze spółką 
fcyjną’Silikatas*, która w tej chwili jest producentem całkiem dobrej 
[*&• Wspólnymi siłami można by coś jeszcze udoskonalić i wyjść na
faek światowy.

Goszcząc na Litwie polscy przedsiębiorcy odbędą cały szereg 
z naszymi biznesmenami i konkretnymi firmami, które z

■i H przyszłym roku planuje się aż 7 takich dużych misji na Litwę i 
Jeśli rynek litewski jest już Polakom raczej znany i wiele firm 

owocnie ze sobąwspółpracuje, to na Łotwie mają zamiar stawiać 
H ®Pkrp pierwsze kroki. Słowem, gospodarka polska orientuje się teraz 
K&az bardziej na rynek wschodni, a konkretnie na kraje bałtyckie.
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NA ZD JĘCIU: spo tkanie  w Podbrodzkiej Szkole Internacie.
F o t G. M aćłulis (ELTA)

W polskich szkołach brakuje lituanistów
N ajb o le śn ie jszy m  p ro b lem em  

polskich szkół na Litwie jes t to , że  bra­
kuje w nich nauczycieli języka lite­
wskiego. D o  takiego wniosku doszli 
parlamentarzyści z  Polski, którzy przez 
trzy dni. wizytowali litewskie i polskie 
instytucje szkolne na Wileńszczyźnie.

C zte ro o so b o w a de legac ja  pod  
przewodnictwem posłanki parlam entu 
R P  Ireny  Nowackiej od  soboty  do 
poniedziałku odwiedzała szkoły rejonu 
wileńskiego i święciańskiego, spotkała 
się  z  członkami Stowarzyszenia N a­
uczycieli Szkół Polskich (Polska M a­
cierz Szkolna na Litwie), przedstawi­
cielam i Towarzystwa Litwy i Polski, 
członkami polskiej frakcji sejmowej.

W  poniedziałek przed spotkaniem

z ministrem oświaty i nauki Vladislava- 
sem Domarkasćm oraz członkami sej­
mowego komitetu ds. oświaty, nauki i 
kultury polscy parlamentarzyści po­
wiedzieli dziennikarzom, że przekonali 
s ię ,  i i  u czn io w ie  szk ó ł p o lsk ich  
W ileńszczyzny wspaniale mówią w 
języku ojczystym, uczy się ich zachowa­
nia wartości kultury swego narodu.

"Chcemy, by Polakom na Litwie 
nie trzeba było się skupiać w swoistych 
g ettach  etnicznych i żeby czuli się 
pełnoprawnymi obywatelami tego kra­
ju" —  powiedział członek parlamentu 
P o ls k i  J a n  K ró l.  U w aża , że  w 
osiągnięciu tegcrcelu ważne jest, by na 
Litwie została przygotowana dostate­
czna liczba pedagogów, potrafiących

otrzym ania. A przecież konie I kr owy 
—  to  nie wielbłądy, i  bez wody n ie  da 
się ich  utrzym ać naw et Jednego dnia. 
Ladzie w ifew o ią  wodę s ra d d , zferm y 
należącej do spółki. Ale Jak  długo to 
m oże trw ać?  C zasam i o d n o s i się  
w ra ż e n ie ,  że p rzeży w am y  J a k ą ś  
b lo k a d ę  w o jen n ą . C o ra z  częśc lą j 
m ieszkańców  pozbawionej wody, a  
tak  blisko o d le g li  od stolicy wsi ata- 
kują różne choroby.

A m ole n a  tym  w tsśn tf polegają 
piękne obiecanki "ojców miasta", że 
gdy przyłączą podm iejskie wsie do 
stolicy tworaąc "Wielkie Wilno", to 
■ p n j j tm n ią  tycie Ich mieszkańcom  
porządku jąc otoczenie, zakładając 
wodociągi. I  m im o  że n asza  w ieś 
należy adm inistracyjnie Jeszcze do re- 
Jo n a  w ileńsk iego , m am y  do b itn y  
przykład pięknych obiecanek, Idedy 
to m iasto w Mały dzień "okradło nam  
wodę", a  myśmy zostali z niczym.

W Im ieniu  m ia sz k a ń c ó w  w si

u czn io m  n a ro d o w o śc i p o lsk ie j 
wykładać język litewski.

G oście  zauważyli także, że w 
szkołach polskich na Litwie wciąż bra­
kuje podręczników, nie rozstrzygnięto 
całkowicie problem u finansowego, 
brakuje  pedagogów wykładających 
ogólne przedmioty w języku polskim.

Jak poinformował redakcję "Ku­
riera” prezes PMSz Józef Kwiatkowski, 
podczas spotkania w siedzibie Macie­
rzy mowa była o problemach ważnych 
dla szkolnictwa polskiego. Uzgodnio­
no, że Macierz Szkolna w najbliższym 
czasie przedstawi raport stanu i po­
trzeb szkolnictwa, który będzie prze­
kazany Sejmowi R P w celu otrzymania 
środków na najpotrzebniejsze progra­
my. Wizytacja polskich parlamenta­
rzystów uważa jako jedno z pierwszych 
potrzeb— przyśpieszenie przygotowa­
nia tłumaczeń podręczników dla szkół 
polskich. Została poparta idea utwo­
rzenia przy PMSz ośrodka metodycz­
nego z  wydawnictwem materiału dyda­
ktycznego.

Delegacja parlamentarzystów z 
- Polski odleciała wczoraj do Warszawy.

Inf. wł. I ELTA

Sentencja dnia
Lekki staje się ciężar, jeśli go 

dźwigasz ochoczo.

Felicja SZABUNSKA 
(Niżej figu ru ją  p odp łay  44  

 ____  -  - — BBC" miaazkaiSców te | wal)

l i S i l i T '  k r osta  przy tym  T ^ e b y  wyjaśnić sedno sprawy,
l \ |  1 a ia<^atechnifTTin ■M Tw rńrihm  się przede wszy-

* stldin do  wojdackiego starosty Jana
Pawłowicza.

—  Już piąty rok "karmimy" ludzi 
obiecankami —  powiedział rozgory­
czony. — Potem  wziął plik papierów i 
począł dokum entalnie przedstawiać

Pfawadzą skrom- 
będące frid łem  k h

kolejne etapy dziejów "melećhowskięj 
historii". Spraw ę tę  można już tak 
określić, rozpoczęła się bowiem jesz­
cze w 1989 roku, kiedy to  przewodni­
czącym byłego Wileńskiego Rejono­
wego Komitetu Wykonawczego byt p. 
Jećius. Świadczą o  tym dokumenty. J e ­
den z nich z  22  czerwca 1989 r. stwier­
dza między innymi, że "naczelnik tery­
torialnego zarządu sieci wodociągowej 
i kanalizacji A. Makauskas zgadza się 
przełożyć wodociąg i kanalizację w 
osiedlu D olne Pogiry i we wsi Meta- 
chowce". W  teczce jest też umowa z 
czerwca 1992 roku, zawarta między 
s t a r o s t ą  g m in y  w o jd a c k ie j p. 
P aw ło w iczem , a k ie ro w n ik ie m  
Wileńskiego Państwowego Przedsię­
biorstwa Wodociągowego p. Makau- 
skasem. Z  umowy tej wynika, że  fun­
kcje zleceniodawcy projektowania i 
budowy wodociągu, a  także znalezie­
nia  generalnego  wykonawcy robót 
oraz  ukom pletow anie potrzebnych 
materiałów budowlanych przypada w 
udziale staroście gminy. Natomiast po­

krycia finansowego kosztów i prac z 
tym związanych dokona W ileńskie 
Państwowe Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągowe.

—  Znaleźliśmy projektantów —  
przypomina p. Pawłowicz. —  Projekt 
— co prawda z  opóźnieniem— zrobili 
specjaliści byłego Instytutu Budownic­
twa Kołchozowego. A le widocznie 
przedsięb iorstw u wodociągowemu 
zależało na m itrędze.. D o projektu 
mieli oni ponad 20 zastrzeżeń, które 
p ro je k ta n c i m usie li u w z g lę d n i j  
u z u p e łn ia ją c  go . J e d n a k ż e  g d y l  
przyszedł czas na rozliczenie się za pra­
ce projektowe —  mówi starosta —  to 
p rz e d s ię b io rs tw o  w odociągow e 
znalazło wymówkę, że w terminie nie 
wywiązałem się z umowy i ostatecznie 
musiałem zapłacić z budżetu gminy— 
dodaje.

Tu mimowolnie ciśnie się na usta 
s ta r e  p o rzek ad ło : "K to zam aw ia 
muzykę, ten i płaci". ...Szkoda, że sta­
rosta nie wiedział, podejmując się roli 

(Dofcoriczanio no etr. 5)
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Na Litwie gości funkcjonariusz M SZ Danii 
W poniedziałek na Litwę z dwudniową wizytą roboczą przybył dyrektor 

Departamentu Polityki Ministerstwa Spraw Zagranicznych Danii P er Poul*en-|
Hanscn. ___

W programie wizyty— spotkania z  sekretarzem Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych Albinasem JanuSką, przewódniczącym podkomitetu do spraw integra- 
Jcji z Europą Sejmowego Komitetu Spraw Zagranicznych Algirdasem Saudarga- 

[sem, kierownictwem departamentów integracji z Europą i Polityki MSZ, 
funkcjonariuszami Ministerstwa Ochrony Kraju.

Alglrdaa Brazauskas przyjął pełnomocnictwa 
ambasadora Egiptu

Wczoraj prezydent republiki Algirdas Brazauskas przyjął pełnomocnictwa 
nadzwyczajnego i pełnomocnego ambasadora Arabskiej Republiki Egiptu na 
Litwie Tahera Khalifa.

Ambasador przekazał Algirdasowi Braza uskasowi pozdrowienia prezydenta 
Egiptu Hosni Mubaraka.

Prezydent Litwy wyraził przekonanie, że stosunki między Litwą i Egiptem 
będą się rozwijały dla dobra obu krajów.

Mienie I dochody zadeklarują także urzędnicy 
kontroli państwowej

Rząd Litwy częściowo zmienił tryb deklarowania m ienia i dochodów 
mieszkańców Litwy. Zmiany przewidują, że urzędnicy kontroli państwowej 
przed rozpoczęciem pełnienia obowiązków powinni zadeklarować mienie i do­
chody własne oraz członków swej rodziny, nabyte w 1995 i w późniejszych latach 
i złożyć stosowne zaświadczenie kontroli państwowej.

Takie założenie przewidziano w artykule 27 ustawy Republiki Litewskiej o 
kontroli państwowej. D o  tej pory obowiązywał tymczasowy tryb deklarowania 
m ienia i dochodów  urzędników kontro li państwowej, rozpoczynających 
pełnienie swych obowiązków.

Ministerstwo Finansów nabędzie gmach banku 'Nida*
Ministerstwu Finansów pozwolono na nabycie w ustalonym trybie budynku 

administracyjnego, który należał do akcyjnego kredytowego banku "Nida” w 
Wilnie, przy ul. Juozapavi£iusa. Wykorzystano na to asygnacje z wydatków 
nadzwyczajnych, przewidzianych dla ministerstwa w budżecie państwowym Li­
twy na 1995 rok. Gmach wyceni komisja powołana przez M inisterstwo Budow­
nictwa i Urbanistyki.

Spotkają tlę dowódcy wojsk krajów bałtyckich
We wtorek w Jurm ale rozpoczęło się dwudniowe spotkanie dowódców sił 

zbrojnych krajów bałtyckich. Podczas spotkania planuje sie omówienie tworze­
nia systemu kontroli powietrznej i możliwość stworzenia wspólnej floty morskiej 
krajów bałtyckich. • *

Dowódcy wojsk omówią udział krajów bałtyckich w  programie N A TO  "Part­
nerstwo dla pokoju" oraz perspektywy działalności B ALTBAT-u.

Przewiduje się także omówienie perspektyw współpracy wojskowej Litwy, 
Łotwy i Estonii na rok 1996. Zaplanowane jest spotkanie dowódców wojsk z 
prezydentem Łotwy Guntisem Ulmanisem.

W naradzie w Jurm ale uczestniczą tymczasowy dowódca Narodowych Sił 
Zbrojnych Łotwy Juris Eihmanis, dowódca Wojska Litewskiego generał Jonas 
AndriSkevićius, dowódca Sił Zbrojnych Estonii generał A leksander Einseln. 

Pomoc samorządu wileńskiego przy porządkowaniu pomnika 
iw . Krzysztofa

Wileński Zarząd Miejski zaaprobował propozycję przydzielenia środków na 
przygotowanie projektu uporządkowania otoczenia wokół pomnika św. Krzy­
sztofa.

W  1959 roku z  inicjatywy i za środki kościoła św. Mikołaja na podwórzu 
kościelnym wzniesiono rzeźbę św. Krzysztofa —  patrona Wilna. Została wznie­
siona jakby na podium sceny, gdzie mogą się odbywać imprezy kulturalne, 
muzyczne, koncerty chórów, zespołów ludowych.

Kościół św. Mikołaja —  to  jedna z  najstarszych budowli stolicy, która 
wkrótce będzie obchodziła jubileusz 675-lecia. Kościół jes t w stanie awaryjnym, 
dlatego członkowie samorządu postanowili zwrócić się do  D epartam entu  
Ochrony Zabytków i Państwowej Komiji Ochrony Zabytków, prosząc o  ocenę 
stanu tego zabytku historii i architektury oraz o  przydział środków na jego 
odnowę.

Wydatki za produkcję nie wykorzystanych banderoli 
zostaną zwrócone

Importerom wyrobów tytoniowych i napojów alkoholowych postanowiono 
wyrównać wydatki za produkcję nie wykorzystanych banderoli na wyroby tyto- | 
niowe i alkohol, zwróconych Departam entowi Ceł. Środków wydanych na 
produkcję banderoli wzorca1994 r., k tóre importerzy zamówili, lecz nie odebrali 
i które są przechowywane w składzie D epartam entu Ceł, im porterom  nie zwróci 
się. '

Konwencja praw człowieka i aspekty jej wcielania 'M  £yCie
W e wtorek w Ministerstwie Sprawiedliwości a m o a g ą  mtm 

międzynarodowa t o r f e m *  -E m lf g S S  
ko n to w i powitał

ta , odpowiedzialny pracownik dyrektoratu 
ew Drzemczewski, sekretarz Ministerstwa

uje się do deportacji 
nen tu  Policji Pogranicza przy M SW  w 
ełegalnych migrantów z  krajów azjatyckich, 
wej przyłapano w okolicach Łoździej, 45 —  
«ób) w  rejonie wyłkowyskim. Wszyscy m ają

> błonicy: otrzymano nową 
łkę wakcyny
;odni masowej kampanii przeciwko błonicy 
lorosłych.
wie wilnianie: już zaszczepiło się 56 tysięcy 
zaszczepiono  27 tys. osób. W  powiacie 

wileńskim na razie wyniki są  skromniejsze: w rejonach solecznickim, szyrwinc- 
kim, święciańskim, trockim, wiłkomiersldm liczba zaszczepionych osób waha się 
od 1000 d o 3000. Nie kwapią się do zaszczepienia przeciwko błonicy mieszkańcy 
rejonu wileńskiego.

Ludzie interesują się, dlaczego program masowego szczepienia przewiduje 
granicę wiekową do 60 lat. Sperja liści twierdzą, że na błonicę najczęściej choruje 
się w wieku 30-50 lat. Każda osoba ponad 60-łetnia, która zwróci się d o  przy­
chodni, zostanie zaszczepiona.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy i inf. własnych przygotowała Krystyna ADAM OW ICZ

WSolmieRL
Frakcja DPPL zaleciła swoim 

członkom nie brać udziału 
w  głosowaniu

Sejmowa frakcja D PPL postanowiła, że*członkowie fra­
kcji nie wezmą udziału podczas głosowania w  Sejmie w 
sp ra w ie  w o tu m  n ie u fn o śc i w o b e c  m in is tra  sp raw  
wewnętrznych Romasisa VaitekOnasa .

Na posiedzeniu frakcji z  udziałem samego ministra w 
poniedziałek frakcja przyjęła uchwałę o charakterze reko­
mendacyjnym. Omawianie interpelacji do ministra spraw 
wewnętrznych przewidziane jest na wtorek.

Członek frakcji D P P L  Bronius Genzelis powiedział jed ­
nak, że weźmie udział w głosowaniu i przegłosuje za wotum 
nieufności wobec ministra.

Poza interpelacją Sejm omawiał wczoraj 15 innych kwe­
stii. Między innymi Sejm odrzucił projekt uchwały "O zapew­
nieniu jednakowych warunków szkołom mniejszości naro­
dow ych" (z a  o d rz u c e n ie  p rzeg ło so w a ło  38 posłów , 
przeciwko —  8, wstrzymało się 12 ).

Rząd Utwy postanowił >",
Obywatele powinni zwrócić 

materiały wybuchowe
W  uchwale rządu Litwy, przekazanej agencji E lta  jest 

powiedziane:
Eksplozje bom b i innego rodzaju akty terrorystyczne 

ostatnich tygodni przeciwko środkom  m asowego przekazu, 
przedsiębiorstwom produkcyjnym i poszczególnym obywa­
telom  Republiki Litewskiej zmusiły państwo i społeczność 
do zwrócenia uwagi na ten nadzwyczaj niebezpieczny rodzaj 
przestępstw . D epartam ent Bezpieczeństwa Państwowego 
posiada dane o istniejących magazynach m ateriałów wybu­
chowych, o  tego rodzaju materiałach posiadanych przez 
osoby prywatne.

Rząd uważa, że żadnej logiki ani usprawiedliwienia nie 
m ają wyjaśnienia, że m ateriał wybuchowy może być "prze­
chowywany do samoobrony".

W o b c c  z a is tn ia łe j  sy tu a c ji  k ry m in o g en n e j rząd  
postanowił:

1. Struktury M O K  w ciągu tygodnia od  ogłoszenia tej 
uchwały powinny dodatkow o zinwentaryzować wszystkie 
magazyny materiałów wybuchowych.

2. Przedsiębiorstwa i organizacje powinny w ciągu tygo­
dnia od nowa zinwentaryzować prawnie przechowywane za­
pasy materiałów  wybuchowych i poinformować M inister­
stwo Spraw W ewnętrznych o  obecnie przechowywanych 
ilościach oraz podjąć dodatkow e kroki strzeżenia takich

3. M inisterstwu spraw wewnętrznych zleca s ię  w  ciągu 
tygodnia spraw dzić w arunki przechowywanych prawnie 
materiałów wybuchowych w przedsiębiorstwach.

4. Osoby prywatne powinny bezwarunkowo przekazać 
policji wszystkie posiadane m ateriały wybuchowe. Przypo­
minamy, że  zgodnie z ustawą za dobrowolnie oddane policji 
m ateriały wybuchowe przechowywane nielegalnie obywate­
le nie będą karani.

5. M inisterstwu Sprawiedliwości, Ministerstwu Spraw 
W e w n ę trz n y c h ,  D e p a r ta m e n to w i B e z p ie c z e ń s tw a  
Państwowego zleca się omówienie kwestii dotyczącej za­
ostrzenia odpowiedzialności karnej za nielegalne przecho­
wywanie materiałów  wybuchowych.

R ząd przypomina, że przechowywanie, nabycie, produ­
ko w an ie , zbyw an ie  lu b  sp rzed aw an ie  ̂ w ielkiej i lo ś c i . 
m ateriałów  wybuchowych jes t ciężkim praesteoefr-rr^  za 
k tó re  przewiduje się bardzo surową karę , Podejm ie się  tnW* 
inne ustawowo przewidziane powstrzymania fali

ów d v w e isv in v d s^ g g ^ 2 ę  w uchwale rządu.
(ELTA)

ataków dywersyjnie!

Komisja państwowego języka 
litewskiego przy Sejmie RL 

koordynatorem realizacji ustawy
Państwowa komisja języka litewskiego przy Sejmie R e­

publiki Litewskiej będzie rozstrzygała kwestie kodyfikacji 
języka litewskiego, stosowania norm  oraz realizacji ustawy o 
języku państwowym, będzie też wcielała w życie programy z 
zakresu  państwowego języka litewskiego, dysponowała 
środkami budżetu państwowego i in., przeznaczonymi na 
realizację programów. Przewiduje to  nowelizacja ustawy o 
s ta tu s ie  kom iaji ds. państw ow ego języka litew skiego, 
przyjęta przez Sejnrwe wtorek.

Potrzebna jes t po to , jak  powiedział agencji ELTA  prze­
wodniczący sejmowego K omitetu ds. oświaty, nauki i kultury 
Bronius Genzelis, aby prace z zakresu krzewienia języka 
państwowego byty koordynowane z jednego centrum  przy 
racjonalnym wykorzystaniu środków budżetu państwowego.

R. Ozoias jest zatroskany 
tym, że prezydent Litwy 
nie składa powództwa

Poseł R om ualdas Ozolaa we wtorek wyraził zatroskanie 
tym, że prezydent Litwy A. Brazauskas nie zwrócił się  do  
sądu w związku z  informacją, iż rzekomo grupa "Luoke" dała 
łapówkę prezydentowi bądź jego otoczeniu. Według publi­
kacji prasowych jeden z  kierowników "Luokć" Vidmantas 
Kudarauskas twierdzi, że dał 400000 USD łapówki za za­
przestanie ścigania tej grupy przez prawo.

Z  konferencji p r a s o w i )

W  grę wchodzą 
polityczne rozgrywki

|  "Od przybytku głowa nie bołi"— głosi pan,
A  jednak czasami boli, i to  bardzo. N>ejcd_. ^  
poruszaliśmy na swych łamach problem " p r n ^ ^ e  
przeterminowanych pestycydów, które p tz ^  ^  
lata zgromadziły się w gospodarstwach r o b i y c ^ 1̂

—  Problem ten stał się szczególnie aktualny 
bezpieczny ostatnio, gdy powstały spółki, z  ktiWi! 
czna część już splajtowała— powiedział wczoraj^?* 
fe re n c ji  p ra so w e j m in is te r  och rony  środo*- 
B ronislovas Bradauskas. —  Składnice ze ferwn!** 
ochrony roślin przed chorobami i szkodnikami 7*1 
się w prywatnych rękach. Ich właściciele, chc&T  ̂
pozbyć niepotrzebnego ładunku, wywożą chemik*! 
siną dal", zanieczyszczając przy tym środowisko nato? 
ne. wody gruntowe. Odnotowano też  6 katastrofa! 
wypadkówsamozapalania się pestycydów.SkutkiukT 
pożarów, podczas których wydzielają się niezwy^ 
truwające otoczenie i organizm ludzki substancję^  
czne, są nieobliczalne.

P rag n ąc  pozbyć s ię  "zapłonów  z 
działaniem", których w skali republiki zgromadzfc 
ju ż  b lisk o  2 ,2  ty s . to n ,  M in is te rs tw o  Ochro* 
Ś ro d o w isk a , w o p a rc iu  o  św ia tow ą praktykę 
doświadczenie producentów pestycydów, opraconik 
program zniszczenia ich poprzez spaleni* w 
tem peratu rze. Z o sta ł on poparty przez rząd, ktfn 
wydzielił na jego realizację 2 ,2  min Li.

P rogram  przewiduje, że po zidentyfikowana spio. 
ne będą te  chemikalia, które nie mają w  swym składy 
ciężkich metali. (T e ostatnie będą zmagazynowane i 
przechowywane do  czasu opracowania technolog] jej, 
odkażenia). Spalanie przy wysokiej temperaturze je# 
możliwe w fabryce cem entu w Akmene oraz kiejdaósfam 
zakładzie produkcji nawozów.

Utworzona z  15 doktorów habilitowanych pupa 
ekspertów  zaaprobowała ten sposób. Zrobili to również 
"zieloni" —  przedstawiciele społecznego ruchu na rzecz 
ochrony środowiska. Jednakże z protestem wystąpił sa­
m orząd rejonu kiejdańskiego. Minister wyraził zdz îe 
nie i ubolewanie, że  zaktywizowały się siły zainteresowa­
n e  d e s ta b i l iz a c ją  s y tu a c ji  w  k ra ju . — Podczas 
dwukrotnej rozmowy w  W ilnie oraz na sesji rejono«ej 
—  powiedział B. Bradauskas —  m er rejonu wyrąal 
zgodę i zrozumienie w  tej sprawie, ale po powrocie do 
dom u zmieniał zdanie. Bez wątpienia w grę wchodzą tn 
rozgrywki polityczne. Zaznaczył też, że samorząd mcm 
prawnej podstawy zabronić wykonywania program 
państwowego.

M inister przytoczył dane zanieczyszczania atmotfc- 
ry  przed i po spaleniu próbnej partii pestycydów, które 
nie wzbudzają zaniepokojenia. Nawiązał on także 
wenezuelskiego paliwa —  orymulsjonu, na które 
zam iar przestawić się E lektrenajska Elektrociepłownia 
po  zainstalowaniu elektrycznych filtrów na odławiank 
związków siarki oraz zobowiązań wobec Helsińskiego 
K om itetu dotyczących ochrony wód Morza Bałtyckiego.

D anuta DANOWSKA

"Społeczeństwo powinno wiedzieć, co się czyni i zimie- 
rz a  uczynić w celu obaleniaJ sśE^sSSgTwzwiązłe
z  łapówką d l& ęTS/denta. H onor prezydenta psKstwa poro­
n i e n i e  obroniony", głosi list R . Ozo»lasa,.który we wtorek 
wręczył A. Braza uskasowi.

W  miniony piątek prezydent A. Brazauskas ostro obsH 
stwierdzenie V . Kudarauskasa. że rzekomo dałonłspó*^ 
prezydentowi czy też ludziom z  jego otoczenia.

Jest to  najohydniejsze na przestrzeni trzech lat sprawo- 
wania urzędu  prezydenta oszczerstwo, powiedział pny- 
wód ca kraju na konferencji prasowej.

Prezydent w  odpowiedzi na pytanie, czy poda V. K*u- 
rauskasa do sądu, zauważył, że gdyby za każdym oooo 
stwem zwracał się do  sądu, n ie  mógłby pełnić swoicn 
wiązków.

A. Brazauskas powiedział, że poprosił 
wezwała V. K udarauskasa oraz redaktora naczelnego  ̂
nika "Respublika" Vitasa Tomkusa, w celu

D z ien n ik  "R espub lika"  p isa ł, że V. Kudsrso 
twierdził, iż 10 0  tys. dolarów przeznaczył na 
prasie” oraz 400 tys. prezydentowi bądź ludziom z jego 
czenia. rxrp&

"Nazwał Pan tę  informację najohydniejszym 
stwem, ale żadnych kroków prawnych 
zwanym oszczercami nie podjął. Sytuację s p a w ® ^ ^  
ocenia o  wiele poważniej i są podstawy, aby 
ugruntuje m oralne oskarżenie Pana. Czy Pan tegopnji
— pyta w swoim liśde do prezydenta poseł R

Litewskie organy praworządności badają o 
puszczalne machinacje finansowe "Luoke". jgj^j

P o gró żk a  wysadzenia 

w  pow ietrze Bałtyckiej
.. n «nmk*1 

‘ W  poniedziałek o  godz. 12 pracowm* 
poinformował policję, że telefonicznie ktoś f r tw  
n iem w powietrze telewizji żądając 150 litów. .

Gdy "rekieterzy" zatelefonowali po *** *^^pjywie Ł?

azKoiy arcam ej n r j i  u a u s i
Wileńskiej Szkoty n r 44 Andriusa Golubaus****
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W S o le c z n ik a c h  s ta n ie  
pomnik W ie lk ie g o  A d a m a
jy ja  samorządu solecznic- 

otwienfeSa propozycję re­
fowego wydziału kultury o 
Ifliaicaiu w mieście pomnika 
M m  Mickiewicza z okazji 200- 
Ittniego jub ileuszu  poety . 
Mtział kultury, kierując się ba- 
(Wliami iyda i twórczości poety 
Jjoęwował iwą propozycję tym, 
je Adam Mickiewicz bywał w So- 
lecinikach, między innymi 
jpędał tu wakacje u księdza Gry- 
^ew icza. Na zlecenie nlele- 
ealnych organizacji patriotycz­
nych filomatów i filare tów  
sporządzał mapę okolic Solecz- 
uł, poświęcając temu wiele cza­
ją. Towłainie soleczniccy ludzie i 
okolice zostali uwiecznieni w

2^odnie z decyzją rady samo­
rządu powołano komisję, której 
zlecono rozstrzyganie problemów 
związanych z budową pomnika. 
Przewodniczący komisji wicemer 
re jo n u  Z dzisław  Palew lcz 
poinformował, że do komisji 
należą przedstawiciele wydziału 
kultury, komitetu Rady ds. Kultu­
ry, architekt, władze miejskie, 
prawnicy. Komisja już nawiązała 
korespondencję z  Ministerstwem 
Kultury, skąd otrzymała aprobatę 
i obletnioę włączenia budowy po­
mnika poety do państwowego 
programu obchodów jubileuszu 
Mickiewicza. To włączenie po­
mnika do programu jest bardzo 
ważne, bowiem pozwala mieć 
nadzieję na otrzymanie części

pieniędzy na Jego budowę. Prze- 
wodniczący komisji uważa, że 
resztę środków można otrzymać 
z budżetu samorządu i składek 
społeczności. Właśnie od zgro­
m ad zo n y ch  śro d k ó w  b ędą  
zależały wielkość pom nika l 
materiały, z których zostanie wy­
konany. Co się tyczy miejsca, to 
komisja uważa, że niewątpliwie 
powinien stanąć w Solecznikach, 
w centrum miasta, na placu w 
pobliżu drogi, k tórą  Wieszcz 
wielokrotnie przejeżdżał lub 
chadzał tędy. Znany wileński 
plastyk Viśniauskas zamierza 
stworzyć rzeźbę Mickiewicza z 
okresu jednego z pobytów po­
ety  na z iem i so leczn ick iej. 
Zaznaczę, że jedna z central­
nych u lic  m ias ta  nosi imię 
poety.

Soleczniki
Piotr RYNGIEWICZ

Do Krakowa —  na naukę
Drii 30-osobowa g ru p a  p racow ników  ośw ia ty  i 

I tydziałów kultury Wiieńszczyzny wyjeżdża do  Krakowa. 
I W e z m ą  oni udział w IV seminarium pL "Potrzeby kulturalne 
I dzieci polskich ze W schodu”. W  sk ładzie  te j delegacji 
I do Mscierzy —  kółko d ram a ty czn e  P o łu k n iaó sk ie j

izkoły  Średniej w rej. trockim , którym lderuje polonistka 
A lina Kamilewicz. Uczniowie wystąpią w  szkołach Krakowa 
z  poszczególnymi scenami z  "Balladyny" J . Słowackiego, 
scenkami "Podejrzana osoba” w/g J . Dobża ński ego oraz "Jak 
żegnamy się  ze  szkołą" M. Terlikowskiej.

Seminarium potrwa do  3 grudnia.
Inf.w ł.

W krajach bałtyckich m ieszkańców w ciąż ubywa
WoBug danych Departamen- 

I  !u Statystyki, na 1 października 
I  Iiwę zamieszkiwało 3715,4 tys., 
I m S 2507,5 tys., Estonię (na 1 

4iia) — 1479,8 tys. osób. W 
u dziewięciu miesięcy roku 

I  bieżącego na Litwie przyszło na 
I  Mat 31711 noworodków, na 
I  Łotwie 15643, w Estonii — 10415. 
I  Doba zgonów na Litwie wyniosła 
131830, na Łotwie —  29116, w 
I  Estonii — 15969. We wszystkich 
I  mech bajach bałtyckich od stycz- 
1 * 4 ) września br. zgonów było 
I *'ęcej niż urodzeń. To 
■•Powodowało, że  liczba 
1 ttskańców w tym okresie na Li- 
I*'zmniejszyła się o 1119, na 
I  13473, w Estonii — 15969 
|*stafców.

W ciągu dziewięciu miesięcy 
I^b ieżąecg o  ze wszystkich 
l?J'^ iów w ięcej mieszkańców 
■W ata, niż przybyto do nieb. 
I t ,* ?  0pulci,°  10622 osoby, 
l l W S p w l  8 ™i<aW )  7662, 
l ifc  ~~ 2702 mie®lrańców. Na
IfceSS*0 ̂  Łotwy
■■"MaiiaSw-2084. Na Litwie
l i t e  10 am iM ^ a ć  1453, w 
■ ^ ~ 9 2 8 « ó b .
■ trzech kwartałów tego
I  t a  “i” 0®  saldo ml-

(-8S38). w
K a m . , : Litwie było 
I  <-1255) osób.
I s w .  *dan3,ch departamentu 
l u £  P®ioni bezrobocia na 
«?]«» „ H f ^ k u  był wśród 

-— Ryckich najwyższy i

wynosił 6,7 proc., w Łotwie — 6 
proc., Estonii— tylko 2,4 proc. Po­
szuku jących  p racy  w końcu 
października na Dtwie było 116,8 
tys. a w porównaniu z wrześniem 
liczba ta wzrosła o  6 proc. Na 
Łotwie pracy szukało 76,8 tys., w 
Estonii — 32,6 tys. ekonomicznie 
aktywnych mieszkańców. W po­
równaniu z poprzednim miesią­
cem, na Łotwie liczba takich oby­
wateli wzrosła o  0,3 proc., w 
Estonii— 5,5. Wciągu 12 miesięcy 
(październik 1995 — październik 
— 1994) liczba poszukujących pra- 7 
cy bezrobotnych  najbardziej/' 
wzrosła na Litwie o 76 proc.

W październiku na Litwie 
zasiłki otrzymało prawie 39 tysięcy 
bezrobotnych, czyli o 1 procent 
więcej niż we wrześniu i dwukrot­
nie więcej niż w październiku u b i. 
Na Łotwie zasiłki otrzymało 36 
tysięcy bezrobotnych, tj. nieco 
ponad połowa ogólnej liczby bez­
robotnych, poszukujących pracy. 
W Estonii w październiku zasiłki 
otrzymało 12^ tys. bezrobotnych. 
W październiku na Litwie było 2 
tys. wolnych miejsc pracy i ̂ w po­
równaniu z wrześniem liczba ich 
zmniejszyła się o 6 proc. Na Łotwie 
pracodawcy mogli zaoferować bez­
robotnym 2,7 tys. wolnych miejsc 
pracy, natomiast o Estonii Dtewski 
Departament Statystyki danych 
nie posiada.

Najniższa minimalna płaca za­
robkowa w październiku była w 
Estonii — 39,58 dolarów USA, na

Dtwie — nieco większa — 40 do­
larów USA, a najwyższa na Łotwie 

. —  52,4 dolary U SA  W porówna­
niu z wrześniem minimalna płaca 

: zarobkowa wzrosła tylko na Dtwie 
, (o 20 proc.). Naliczona średnia 
płaca zarobkowa w październiku 
wyniosła na Dtwie 142,81 dolarów 

1 USA, na Łotwie— 188,44 dolarów 
U S A  W  Estonii naliczona średnia 
płaca zarobkowa w drugim kwarta­
le stanowiła 210,64 dolarów USA 

Średnia emerytura starcza w 
ubiegłym miesiącu była najwyższa 
na Łotwie i wynosiła 67,35 dolarów 
U SA  Najniższa była na Dtwie — 
44,12 dolarów U S A  W Estonii 
emeryci średnio otrzymali po 57,60 
dolarów U SA  Departament Sta­
tystyki przypomina, że dane o 
wielkości emerytur na Dtwie i w 
Estonii ogarniają trzeci kwartał. - 

We wszystkich trzech krajach 
bałtyckich w ubiegłym miesiącu 
zdrożały artykuły spożywcze: na 
Dtwie — o 4,6 proc., w Estonii —
0 2 3  proc., na Łotwie o  1,5 proc. 
Prawie jednakowo zdrożała odzież
1 obuwie: na Dtwie o 2,7 proc. na 
Łotwie i w Estonii'— o 2,2 proc. 
Wydatki mieszkaniowe, za ogrze­
wanie i energię najbardziej wzrosły 
w Estonii — aż o 5,3 proc. Na Li­
twie i Łotwie ten skok cen był zna­
cznie niższy, odpowiednio 1,1 i 1,6 
proc. W  E ston ii najbardziej 
zdrożały usługi oświatowe, wypo­
czynku i kultury (4,5 proc.), na D- 
twie i Łotwie odpowiednio o 2,8 i 
2,6 proc. _____ ________

^ j f f l f w y p a d k l

K S * * -  Sltal>* In łorauK jl MSW RL, 27 listopada br. w s n y .
w tym: 5 zabójstw, 3 obrażenia d r i ł ,  10 wybryków 

■  1% T jS  ś l i n k i ,  120 kradzieży. Skradziono 7 samochodów, znaleziono

lrzTtaaiwł ****** nK *,n  drogowego i  6  polarów. Znaleziono zwłoki 
110 49 p o d e lrz an v rh  n  i» M łn i> n U  n r »< U nc«w

n  u /* '311?  Andrcjcziuka 
7  ?  1B*eco Później WM

0 podein

podejrzanych o popełnienie przestępstw.

A n d re jcz iu k a  (u r. 1976 r .) ,  żonę 
Galinę Andrejcziuk (ur. 1951 r.)  i Vy- 
gantasa Peraglsa (ur. 1954 r,). U stalo­
no, że przyczyną śmierci był konflikt w 
czasie pijatyki.

D zieciobójstw o 
27 listopada główny prokurator 

rej. radwiliskiego K. Acas oznajmił, źe
podejrzą- 

•y*1* Aleksandra

9 l i s to p a d a  w e w si J a io n i i t  Z . 
Karpiniene (ur. 1957 r.)  urodziła w do­
mu'dziecko płci męskiej, które razem 
ze swym konkubinem S. Śvegfdą (ur. 
1970 r.) zadusiła i spaliła w piecu. Po­
dejrzanych o dzieciobójstwo zatrzyma­
no.

Rabunek 
26 listopada o  godz. 16 min. 10  w 

je d n y m  z p o d w ó rz y  p rz y  u l.  
Żvaig2d2iii w W ilnie 3  osobników 
grożąc nożem A. Korastylowowi (ur. 
1940 r.) odebrało od niego torbę, w 
której było 40 litów, zegarek i produ­
kty żywnościowe.

Przygotowała Iranu LITWIN

Wczoraj w prasie Litwy

R f S P U B L l K \

m ^ r £ " n d U S Z W o l n e g °  S ł o w a :  j a k  p r z e ż y ć ? "  _ łln fo r .

■Głównym tematom zjazdu Funduszu W olnego Słowa. zao ianow .,,..

G. Songaila  pow iedział'R espublice': -Skorow ładze nic nlerobią, bv 
bazPi°cz«l‘lMw° . o no  aam o powinno s k u p ić ,^  

i s tan ąć  d o  walki za  św iatem  przestępczym".
Jak  powiedział Q. Songaila, bodźcem  d o  zaproazanla na zlazd Fun- 

duazu W olnego Słowa kierowników środków m asow ego przekazu stała 
ei» eksplozja w redakcji -Uetuvoe rytas-. -Atmosfera, w  jakiej obecnie 
m uezą pracow ać dziennikarze niezależnych stacji RTV i praay, jest bardzo 
" “ i ? 1*  ~ , stw la ' d2# dyrek tor genera lny  Bałtyckiej TV. —  Dlateao 
postanowilKmy zeb rać  się I w spólnie ocenić zaistniał!) sytuacje, naradzić 

ja k  powinniśmy działać, by stan  się zmienił-. Tematem drugiego 
zjazdu  Funduszu W olnego Słowa jes t przetrwania masowych środków 
przekazu w  w arunkach niestabilnej ekonomiki kraju, 'dwulicowej polityki* 
państw a. 1

G. Songaila  powiedział, że  n a  zjazd zostaną zaproszeni p rezydent 
prem ier kraju, minister spraw  wewnętrznych, kierownik Departamentu 
Bezpieczeństw a Państw ow ego, przedstawiciele partii, frakcji sejmowych. 
■G dyby m in is te r  s p ra w  w ew n ę trz n y c h  lu b  s z e f  D e p a rta m e n tu  
Bezpieczeństw a nie przybyli, byłby skandal —  uważa G. Songaila — 
bowiem je s t to  konkretnie związane z kierowanymi przez nich urzędami*. 
Dyrektor Generalny Bałtyckiej TV powiedział także, ż e  przybycie lub nie 
przybycie n a  zjazd Funduszu  W olnego Słowa jest osobistą  spraw ą prezy­
den ta  i prem iera. Jed n ak  ich decyzja będzie świadczyła o  tym, jaką wagę 
pizyw iązują do  teg o  problem u szefowie państwa*.

LIETUYOS.U E i l t Y U ą iryt as
* "Wyzwanie mafii czy jeszcze jeden urząd 

biurokratyczny?* — Remigijus Barauskas pisz*:
•Z astęp ca  prokuratora g eneralnego  Arturas Paulauskas przygotował 

projekt ustawy D epartam entu B adania zorganizowanych przestępstw  i 
korupcji przy Prokuraturze Generalnej.

A. P aulauskas powiedział o  początkowym zamiarze na wzór federal­
neg o  biura bad ań  w  USA lub włoskiej tak zwanej antymafii stworzenia 
odrębnej organizacji. Później zaniechał tej idei, bowiem przekonał się, że 
obecnie  byłaby trudna do  urzeczywistnienia. Powołując nową organizację 
należałoby zm ienić w iele ustaw  (od kodeksu karnego poczynając), co 
byłoby wielką stra tą  czasu.

A. P a u la u s k a s  je s t  p rzek o n an y , ż e  ła tw iej b y łoby  po łączy ć  
pododdziały d o  walki z  zorganizow aną przestępczością Prokuratury Ge­
n e r a ln e j ,  M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i D e p a rta m e n tu  
B ezpieczeństw a Państw ow ego i stworzyć jeden  departam ent przy Proku­
raturze G eneralnej. A. Paulauskas zaznaczył, że  podobne specjalne 
oddziały, sk ładające się z  przedstawicieli różnych instytucji pomyślnie 
w alczą z  mafią w  USA od  lat 60.

Zapytany, czym s ię  będzto różniła działalność now ego departam entu 
od, n a  przykład, prawie rok działającego w  Prokuraturze Generalnej 
wydziału bad an ia  zorganizowanych przestępstw  i korupcji, A. Paulauskas 
wyjaśnił, że  wydział ten  nie m a służb operatywnych i śledzenia, odpowied­
niego  sprzętu technicznego.

O peratyw ną informację grom adzą odpowiednie pododdziały Mini­
s te rs tw a  S p ra w  W ew nętrznyoh  i D ep a rtam en tu  B ezp ieczeń stw a  
Państw ow ego. Jednak , jak twierdzi A. Paulauskas, z  powodu konkurencji 
resortów do  Prokuratury Generalnej dociera w  stopniu dozowanym. T o  
bardzo  rzadki w ypadek, gdy cała informacja dociera do  prokuratury* 
powiedział za stęp ca  prokuratora generalnego.

Zapytany o dozow anie Informacji d la  prokuratury, minister spraw 
wewnętrznych R  Vałtekunas stwierdził, że  s ą  to  wybiegi działalności 
operatywnej. 'Informację dozują  sobie nawzajem także pododdziały mini­
sterstw a spraw  wewnętrznych, poszczególni funkcjonariuszy. Nie wiem, 
kto m oże stworzyć taką ustawę, która zmusiłaby do  podzielenia się całą 
posiadaną informacją z byle kim* —  powiedział R. Vałtekunas*(...).

• “Wileńscy narkomani w obawie przed po 
licją wyrzucają swych zmarłych kolegów* —
o b s z e r n e j  p u b l lk a c / l  L alm y Ź e m u lle n *  c y tu |e m y  p o c z ą te k  
zakończen ia :

-Tegorocznej jesieni Jan ina  (nazwisko do  wiadomości redakcji) na 
cmentarzu Rokanciszki w  Wilnie pochowała syna Raimondasa. Miał 30 la t 
Przyczyna śmierci —  przedawkowanie narkotyków.

Na pogrzeb, jak opow iada matka, przyszło wielu narkomanów, stall 
podał cisi i wystraszeni —  bali s ię  rodziców zmarłego.

Ten dzień dla kobiety był fatalny również pod  Innym w zględem — 250 
gram ów m etadonu ze azwedzkiej firmy 'Pharmacia* nareszcie dotarło do 
Wilna. Po 10-dniowęj zwłoce, 25 września do  leczenia narkomanów w 
centrum narkologlcznym oraz do detoksykacji zaczęto stosow ać metadon 
To środek, o  który Jan ina i inne matki toczyły walkę z  urzędnikami
Ministerstwa Zdrowia przez 4 lata. (...) „ I

Według danych Ministerstwa Zdrowia, na 1 stycznia 19K rokui na 
ewidencji narkologicznej w Litwie oficjalnie zarejestrowano 962 narko­
manów. Lekarze uważają, ż e  w kraju jest ich o wiele więcaj — ponad 10 
tysięcy. Krajowa statystyka lekarska świadczy, że  rocznie o d  narkotyków 
umiera około 18 oeób. W edług danych Wileńskiego Centrum Nariiołogl- 
cznego  w 1994 r. zmarło czterech narkomanów. Zastępca głównego 
lekarza centrum narkołogksznego A, MttutayKSius uważa, że statystyka ta 
nie odzwierciedla rzeczywistości.

Psychoterapeuta Wileńskiej Kliniki P sy ch ia trycznej V. Sruogaw apó^ 
nie z  narkomanami leczącymi • ! '  w litew skiej Wspólnocie 
Narkomanów obliczył, U  rocznie od  « * •
działanie n e  centralny system  nerwowy na Ulwie iamłara około 
młodych ludzi. W edług obliczeń Innego psychiatry tejże kliniki rocznie od 
narkotyków umiera do  300 oaób».



" K U R I E R  W I L E Ń S K I ”

Z d o n ie s ie ń  PAP,c Ze świata

Polska

Pierwszy wywiad prezydenta 
elekta dla prasy

W pierwszym wywiadzie, który prezydent elekt udzielił polskiej prasie, 
Aleksander Kwaśniewski powiedział tygodnikowi "Polityka", że chce, by jego 

| Kancelarię tworzył zespół ludzi kompetentnych, obdarzonych autorytetem. 
D o najważniejszych swoich zadali zaliczył pomoc przy uchwaleniu budżetu, 
przygotowaniu nowej ustawy prywatyzacyjnej i uchwaleniu Konstytucji. 
Przyznał, że nie zakończył studiów tytułem magistra.

Na pytanie "Polityki", dlaczego od razu nie powiedział prawdy w sprawie 
swojego wykształcenia, Kwaśniewski odpowiedział: "Wszystkie egzaminy, jakie 
miałem zdać na Wydziale Handlu Zagranicznego Uniwersytetu Gdańskiego, 
zdałem z bardzo dobrymi wynikami, byłem jednym z najlepszych studentów". 
Przyznał, że "ma jednak poczucie pewnego grzechu”, żałuje, że "toku studiów 
nie zamknął formalnie magisterium". Tłumaczył to  "swego rodzaju nonsza­
lancją", "poczuciem, że nie to  jest w  gruncie rzeczy ważne” i "przez całe życie 
odczuwaną straszliwą potrzebą wolności", w której mieściło się "machnięcie 
ręką na dyplom”.

Pytapy o program na trzy pierwsze miesiące prezydentury Kwaśniewski do 
najważniejszych zadań zaliczył: pomoc w uchwaleniu budżetu wzrostu gospo­
darczego, przygotowanie nowej ustawy przyśpieszającej procesy prywatyzacyj­
ne oraz Konstytucję. Jego zdaniem, być może warto rozszerzyć o  pewne 
kwestie konstytucyjne referendum na tem at powszechnego uwłaszczenia, 
które ma się odbyć 18 lutego.

Z a najtrudniejsze w stosunkach z  Kościołem  uznał konstytucyjne 
określenie relacji państwa z Kościołem. Ich podstawą, zdaniem prezydenta 
elekta, powinny być dwie fundamentalne zasady: wolności sumienia i religii 
oraz bezstronności światopoglądowej państwa.

Kwaśniewski mówiąc o formach współpracy z  opozycją uznał, że szerokie 
porozumienie powinno dotyczyć spraw konkretnych, np. Konstytucji, reformy 
ubezpieczeń społecznych, służby zdrowia, polityki zagranicznej, a więc wejścia 
do NATO i Unii Europejskiej. Stwierdził, że nie ma natomiast "przyzwolenia 
na nowy Okrągły Stół", który nazwał "meblem politycznym jednorazowego 
użytku", ani na "pomysły w rodzaju: wasz prezydent, nasz premier".

Mówiąc o  relacjach z rządem i premierem, Kwaśniewski podkreślił, że 
główne kierunki polityki są wspólne, a  spory mogą dotyczyć tylko szczegółów. 
Zwrócił uwagę, że rząd będzie mocno atakowany w "twardych” wyborach 
parlamentarnych w 1997 r., k tóre przeprowadzone może nawet zostaną na 
wiosnę, a nie jesienią, po to, by "uwolnić uchwalanie budżetu ód  gorączki 
kampanijnej". T o  będzie bardzo tięzka próba dla SLD"— powiedział.

Bydgoski sztab Wałęsy proponuje 
przedłużenie obecnej kadencji

Wojewódzki Sztab Wyborczy L echa Wałęsy w Bydgoszczy wystąpił do 
prawicowych klubów parlamentarnych z  propozycją podjęcia inicjatywy legis­
lacyjnej w sprawie przedłużenia kadencji Lecha Wałęsy "do czasu wyjaśnienia, 
czy prezydent elekt Aleksander Kwaśniewski popełnił przestępstwo".

W  przekazanym PAP piśmie, adresowanym do ldubów PSL, U W , UP, 
KPN i BBWR, bydgoski sztab uzasadnia potrzebę przedłużenia kadencji 
prezydenta Wałęsy tym, że "gdyby nawet Sąd Najwyższy przesądził, że wybory 
są ważne, to  nie można godzić się z  faktem, że najwyższy urząd w państwie 
obejmie człowiek, na którym dąży domniemanie popełnienia przestępstwa”. 
Zdaniem zwolenników Wałęsy "ta sprawa powinna być, w imię państwa prawa, 
wyjaśniona do czasu zaprzysiężenia Kwaśniewskiego."

Rzecznik "Solidarności" o zajściach 
w  wałbrzyskiej "Porcelanie"

Incydent, do jakiego doszło w zakładach "Porcelany Wałbrzych" S.A., 
rzecznik prasowy KK N SZZ "Solidarość" P io tr Ż ak — nazwał zajściami, które 
"nie mają precedensu w historii Polski ostatnich kilku lat". W  oświadczeniu 
Żaka czytamy, że: "prezes Henryk Świerczyński wprowadził ochroniarzy, 
którzy nie chcieli wpuścić na teren zakładu przedstawicieli Komitetu Strajko­
wego, następnie użyli pałek i gazu łzawiącego przeciwko pracownikom 
przedsiębiorstw a tak, że k ilkoro  odwieziono do  szpitala. Sam prezes 
Świerczyński strzelał ostrą  amunicją w sufit".

Wezwana przez załogę Policja usiłowała wyprowadzić ochronę z  zakładu, 
a samego prezesa, skutego w kajdanki, wywiozła radiowozem poza zakład.

Spotkanie szefów parlamentów 
Europy Środkowej i Wschodniej

Warunkom wejścia do Unii Europejskiej będzie poświęcone II Spotkanie 
Przewodniczących Parlamentów Państw Europy Środkowej i W schodniej Sto­
w arzyszonych z  U E , k tó re  odbędz ie  się  5 g ru d n ia  w  W arszaw ie —  
poinformował na konferencji prasowej w Białymstoku marszałek Sejmu Józef 
Zych. W spotkaniu weźmie udział przewodniczący Parlamentu Europejskiego, 
Klaus Haensch.

Marszałek Sejmu, który koordynuje działania polskiego parlam entu w 
dojściu do Unii, za jeden z najważniejszych i najtrudniejszych uznał problem 
rolnictwa. "Dostosowanie naszego prawa do Unii Europejskiej wymaga zmian 
w samym resorcie rolnictwa około 1500 przepisów ż  różnej branży" —  
zaznaczył. Dodał, że przekształcenia w polskim rolnictwie powinny opierać się 
na polityce regionalnej i być koordynowane z  zasadami obowiązującymi w 
Unii.

Marszałek Sejmu zwiedził Białostockie Zakłady Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego. Zych podkreślił, że fabryka ta jest przykładem, iż możemy mieć 
własne przetwórstwo i konkurować na rynkach światowych.

Zjazd Związku Więźniów Politycznych 
Okresu Stalinowskiego

W Bystrej śląskiej (woj. bielskie) zakończył obrady III Krajowy "Zjazd 
Związku Więźniów Politycznych Okresu Stalinowskiego.

120 delegatów  rep rezen tu jących  12-tysięczną organ izac ję  ludzi 
prześladowanych w okresie stalinowskim, dokonało oceny dotychczasowej 
pracy i omówiło program działania na następne trzy lata.

Zjazd dokonał wyboru 18 członków nowego zarządu, komisji rewizyjnej 
oraz sześcioosobowego sądu koleżeńskiego. Prezesem Zarządu Głównego 
ZWPOS został ponownie Roman Kuźmiński

J 29 listopada 1995 r. 3tr

E L T A , P A I P R E S S

USA-Bośnia

Clinton apeluje do Amerykanów 
o poparcie misji NATO w Bośni

Prezydent Bill Clinton zw iódł się 
do  społeczeństwa amerykańskiego o 
p oparc ie  planu  wysłania d o  Bośni 
ponad 20 tys. żołnierzy USA, którzy 
wraz z oddziałami innych krajów mają 
ta m  d o p i ln o w a ć  r e a l iz a c j i  
postanowień porozumienia pokojowe­
go. U czyn ił to  w  wygłoszonym  w 
półgodzinnym przemówieniu telewi­
zyjnym.

"R olą Am eryki nie będzie tam 
walczyć na wojnie" —  mówił Clinton. 
"Nasza misja —  kontynuował —  jest 
jasna, ograniczona i wykonalna. N aro­
dy Bośni, nasi sojusznicy w NATO i 
ludzie na całym św iede oczekują od 
A m eryki przyw ództw a, odegrajm y 
w ięc tę  rolę. Na tym  polega nasza 
odpowiedzialność jako  Amerykanów" 
—  pow iedział C linton, zapewniając 
swych słuchaczy, że ryzyko operacji na 
B a łk a n a c h  m o ż n a  b ę d z ie  
zminimalizować.

Prezydent przekonywał, że udział 
oddziałów U SA  w  operacji N A TO  jest

Rosja

W latach ZSRR 
wymordowano 200 
tys. duchownych

W  la tach  ZSRR w ym ordow ano  
200  tys. duchow nych , a  5 00  tys. 
re p re s jo n o w a n o — poinform ow ał w  
p o n iedz ia łek  n a  konferencji p ra so ­
w ej w  M oskwie A leksandr Jakow - 
lew , p rzew o d n iczący  Komlaji da. 
rehabilitacji ofiar repreaji politycz­
nych , dzia ła jące j p rzy  p rezy d en c ie  
Roaji.

Ja k ó w  lew  pow iedział, ż e  jeg o  
kom isja w ystąpiła d o  B orysa Je lcy n a  
o  zrehabilitow anie tych  ludzi i uzna­
nie działalności struktur w ładzy ra­
dzieckiej z a  zbrodn iczą . ‘O dniosłem  
w rażen ie , ż e  p re z y d e n t p o d z ie la  
n a sz  punkt widzenia* —  stwierdził 
Jakow iew .

A le k sa n d r  Ja k o w ie w  o św iad ­
czył, ż e  naw et o n  sam , zajm ując eks­
p o n o w an e  s tanow iska  w  daw nym  
ZSRR- (był m .in. członkiem  Biura 
Politycznego i sekretarzem  KC KPZR 
—  przyp. PAP), n ie  miał p o jęc ia  o 
skali tych  zb rodni. 'K apłanów  i z a ­
konników  krzyżow ano n a  w rotach 
d o  cerkwi, rozstrzeliw ano i w iesza­
no, zam ien iano  w  so p le  lodow e, p o ­
lew ając z im ną  wodą* —  stwierdził 
Jakow iew , jed en  z  głów nych arch i­
tek tó w  go rb aczo w o w ek ie j p ierie- 
strojki.

Pytany  o  penetrow anie hierar­
chii cerkiew nej przez byłe KGB, Ale­
ksandr Jakow iew  powiedział, ż e  nie 
chciałby m ówić o  konkretnych o so ­
b ach  i pseudon im ach .

Australia

SYDNEY. Do o b ie g u  z o s ta ła  
w prow adzona 1-dolarow a m oneta z  
po dob izną  kangura, w  której zna jdu ­
je  się  1 uncja czystego  s r e b ra  Au­
stralia jes t jednym  z krajów, które 
b u d z ą  z a in t e r e s o w a n ie  nu m i­
zmatów.

F o t EPA —  ELTA

zgodny z  tradycyjnymi wartościami 
amerykańskimi, nakazującymi bronić
ideałów wolnośd i pokoju, oraz wynika 
z  interesów  bezpieczeństwa Stanów 
Z jed n o czo n y ch . Przypom niaw szy  
okropnośd wojny na Bałkanach, nie­
spotykane od II wojny światowej, Clin­
ton  powiedział: "Zagwarantowanie po­
k o ju  w B o ś n i p o m o ż e  ró w n ie ż  
zbudować w olną i stab ilną Europę. 
B ośnia ' leży w  sercu  Europy, zaraz 
obok w idu  kruchych nowych dem o­
k r a c j i  i  n i e k tó r y c h  n aszy ch  
najbliższych sprzymierzeńców. Stabili­
zacja w Europie ma żywotne znaczenie 
d la  naszego  w łasnego  bezpieczeń-

Prezydent U SA  podkreślił, że "je­
dyną siłą zdolną zapewnić pokój w 
Bośni jes t NATO", a  Stany Zjednoczo­
ne, jak o  przywódca tego  so juszu  i 
główny au to r porozumienia pokojowe­
go w L)ayton, m uszą być nieodzowną 
częścią tej misji. "Jeżeli nas tam. m e 
będzie, nie będzie również N ATO" —

I pow iedział C linton dodając: ‘■p 
wódcza rola Ameryki zostanie zifc^ 
stionowana, jeśli odmówimy UcaJ  
nictwa we wprowadzeniu w życie te* 
porozumienia".

■Nic możemy teraz odwfeie *  
do Bośni plecami"— mówił prczyiJo,: 
"Proszę więc wszystkich A m eryka^ 
i wszystkich członków Kongresu, 
publikanów i demokratów, aby wybrjji 
pokój. M ając do  wyboraiwjinipjfcj 
A m e ry k a  m usi w ybrać p o k ć jv !  
powiedział prezydent Stanów ZjednI 
czonych, przypominając słowa papieża 
Jana Pawła II, który zaapelował don*, 
go, by "nie pozwolił, żeby XX wiek 
zakończył się wojną w Sarajewie*.

P rz e m ó w ie n ie  Clintona, 
. b e z p o śred n io  trasm itow ane piz^ 

wszystkie amerykańskie ogólnoknjo- 
w ę sieci tdewizyjne, było kulminacyj. 
nym punktem  prowadzonej od k3ku 
dni kampanii przekonywani! sceptycz­
nego społeczeństw a i Kongresu do 
operacji wojskowej w Bośni.

Unia Europejska

Konferencja śródziemnomorska 
w Barcelonie

W  B arcelonie odbyła się zorganizowana przez Unię Europejską konferencja 
z udziałem  15 krajów  U E , 11 państw  M orza Ś ródziem nego oraz władz 
palestyńskich, poświęcona współpracy gospodarczej, politycznej i kulturalnej w 
tym regionie.

NA ZD JĘCIU: w  czasie obrad  konferencji.
F o l EPA-ELTA
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Kolejny dzień strajku kolejarzy
W torek był szóstym dniem strajku 

francuskich kolejarzy. Transport kole- 
jewy był szczególnie sparaliżow ać w re ­
gionie paryskim, gdzie mieszka 10 mi­
lionów  lu d z i, a  w ięc szósta  część 
mieszkańców Republiki. N ie kursowały 
pociągi dalekobieżne i podmiejskie, nie­
mal w  całości nieczynne bj4o metro. W  
godzinach rannych —  tak jak  w dniach 
poprzednich —  powstały gigantyczne 
korki o  długości do 20 km na w idu  szo­
sach dojazdowych do Paryża.

Dwie centrale w iązkow e —  lewi­
cowa C G T  i bardziej umiarkowana 
Force O uvriere —  wezwały d o  prze­

p ro w ad zen ia  stra jk u  generalnego 
wszystkich pracowników sektora pub­
licznego. Termin tego strajku — j® 
drugiego w  ostatnich tygodniach—nk 
jest jeszcze ustalony.

Strajki są wyrazem protestu prze* 
ciw ko  d rastycznem u  programowi 
oszczędnościowemu, realizowanemu 
przez rząd premiera Alaina Juppę

K olejarze protestują przeciw*;0 
reformie, która przewiduje zniesień* 
ich  przywilejów, m. in. tcg°i “  
em eryturę mogą przechodzić o l f t -  
nawet 15 lat wcześniej niż inne f tvpj 
profesjonalne.

Politycy winni rozdarcia kraju
Rozpowszechnione w  Watykanie 

dokumenty 01 Zgromadzenia Kośdoła 
Katolickiego Włoch, które odbyło się w 
tych dniach w Palerm o z  udziałem 
ponad 2.000 ddegatów duchownych i 
świeckich, zawierają ap d  do polityków, 
aby przestali "rozdzierać" między sobą 
kraj w  "bezpardonowej walce" i zajęli się 
"realnymi problemami".

U czestnicy Zgrom adzenia wzy­
wają również polityków, aby uprawiali 
"politykę w dobrym tego słcwa znacze­
n iu " , z a c h o w u ją c  w o b e c  s ie b ie  
"lojalność i wzajemny szacunek".

I  P o  raz pierwszy p S J & j j S  
m ad zen ia  podejm ow ane py»y . 
p rzez aklamację, lecz w gło**” " 
N a 2.000 uczratników 40 
"nie" i około 100 wstrzymało «  
głosu. j»Miii

W  uchw ałach- Zgronj* j,
znalazły echo  słowa Jana r a ^  
który przemawiając 23 bm- *  • _
p ow iedział, że  KoścMł ^  
Włoszech wobec "nowego 
p o w in ie n  j e  podejm o^* fcon. 
angażowania się w popan-*

Ićretnyćh partii politycznych-
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Skradziono wodę..ą
pokorfczanl* za str. 1)

•niodawcy, lu b  l e ź  z b y tn io  
w obietnice umawiającej się■ifctfL

f/tW
mieszkańcy wsi, od- 

coraz dotkliwszy b rak wody, 
^ j 993r. zwrócili się pisemnie do 

d o  |  .k ie ro w n ic tw a  
^oHiębiomwa w odociągow ego. 
L jU , będąc bezradny, popro tó  O; 
^ a t i ts W z e  rejonowe, które  także 
Zpoud) list do  pnrafaiębioratwa 
2 d ą |o w e |o .  A le  d o p ie ro  po  

blisko 9  miesięcy nadeszła 
H g i  do pniny, podpisana pracz 
“JLcę B arw nika wyżej wspomnia- 
jdicó«ki(kuS^zle0rf a,“z0wai10) 
Vilinriau3kasa. Ponieważ pismo to  

ę & y o  radykalną zmianie pozycji 
^npirtw a przedsiębiorstwa wodo- 
ogoncp, pozwolę sobie zacytować 
.  -pnedsiębiorstwo inform uje, że 
Cdjuezatwierdzonym i zarejestrb- 
njpn ststBtem, goapodanao-komer- 

doałalność pizedsiębioratwa —  
c d^uroanie wody pitnej ogólnego 
apiii i produkcyjnej oraz eksp loau- 

byttwej i mieszanej kana- 
I yj  przekazanej nam przez miasto, 
fria (eto przedsiębiorstwo pełn i 
hbję rieceniodawcy projektowania 
icutju mocy niezbędnych obiektów 
iodociągowych i kanalizacyjnych, 
mSug umów zawartych z  samoreąda- 
^B^kającna te e d e  w sposób scen- 
ntowany potrzebne środki finanso- 

W 1993 r. zwracaliśmy się  do 
tafia m. Wilna o  sfinansowanie wo- 
iodągn we wsi Melechowce. Jednakże 

zatwierdzaniu budżetu 1994 r. 
hodnny na ten cel nie przewidziano". 
Ditej w piśmie informuje się, że "kopie 
ta  mieszkańców wsi i samorządu re- 
/m wileńskiego przesłano do  zarządu 
ł  Wilna*. A na zakończenie listu czy- 
uoy: "U w zg lędn ia jąc  to ,
ptdiiębiorstwo informuje, że nie po ­
łknie się funkcji zleceniodawcy bu­
lwy wodociągu w Melechowcach, za- 
D  nie zostan ie  ro zs trz y g n ię ty  
(roMon finansowania. W  tej sprawie 
paęzencać się do samorządu”. Ni- 
foniaędzieje, między urzędami trwa 
bnpoodencja, a mieszkańcy wsi na- 
■ beakntecznie oczekują na wodę. 
P* budzicj, że  zespół hodowlany 

rolnej "Melekonys", gdzie doty- 
*°* zaopatrywali się oni w  wodę, 

u n  musi już za nią płacić, więc 
^ ^ u d o s tę p n ia ją  ludziom. Pro- 

wody s ta ł  s ię  sz c z e g ó ln ie  
Sflgy joienią, gdy nastało oboro- 
*®rzymanie zwierząt gospodar- 

Ale oy  potrafią to zrozumieć d ,  
^  pozbawili ich wody? 

jjynwńcflam się do A. Makau-

skasa, kierownika przedsiębiorstwa o 
specjalistycznym przeznaczeniu ”Vil- 
niaus vandenys" ZSA  (bo  tak się nazy­
w a o d  ' 2 1  w rz e ś n ia  b r .  b y łe  
p rz e d s ię b io rs tw o ' w o d o c ią g o w e ) 
powiedział, że problem  mieszkańców 
wsi jes t mu znany. Na pytanie, co  więc 
m am  o d p o w ie d z ie ć  lu d z io m , 
usłyszałam: "Ż e w drugiej połowie 
g rudn ia  b r. o d będz ie  s ię  zeb ran ie  
akc jonariu szy  "V ilniaus vandenys" 
ZSA, do  której należy samorząd mia­
sta W ilna, korzystający z  wedy z  Mele- 
ch o w có w  i s a m o rz ą d  r e jo n u  
wileńskiego, którego mieszkańcy po ­
trzebują wodociągu. T oteż wyraził on 
nadzieję, że, przypuszczalnie ob ie  zain­
teresowane strony domówią się. W ięc 
w przyszłym roku rozpoczną się prace, 
jeżeli zostaną wydzielone fundusze. 
Gdy zwróciłam uwagę rozmówcy, że 
wszystko składa na decyzję akcjonariu­
szy, jakby nic go to  n ie  obchodziło, 
natychmiast mi odparował, że  nie jest 
w łaścicielem  spółki, a  tylko wyko­
nawcą zleceń akcjonariuszy.

Natom iast kierownik działu usług 
komunalnych wileńskiego samorządu 
rejonowego Kazimierz Karpicz, k tóre­
go poprosiłam  o  zdanie w  tej sprawie, 
stwierdził, że sam orząd rejonu m a zni­
kom ą tylko część udziałów w  tej spółce. 
Decydujący głos należy więc do  sam o­
rządu miasta W ilna, którego akcje wy­
noszą 90,84 proc. całości. Inne sam o­
rządy rejonowe są  tu  raczej elem entem  
dekoracyjnym. Bo np. sam orząd rejo­
n u  w ileńskiego posiada 1,34 proc., 
s o l e c z n i c k i e g o —  2 , 1 1  p r o c . ,  i  
najwięcej z  samorządów rejonowych 
akcji ma rejon świędańsld ...aż 3,42 
proc. Zatem  w spółce rządzi sam orząd 
m iasta . M iędzy innym i p. K arpicz 
dodał, że  w dobie obecnej, jak  świadczy 
statystyka, "Vilniaus vandenys" ZSA  
bilans pierwszego półrocza zam knął 
285  tys. L t d ługiem . D ług  ten  się  
zwiększa.

. .Je d n a k ż e  m ieszkańców  M ele- 
chowic n ie  obchodzi teraźniejsza sytu­
ac ja  finansow a "Vilniaus vandenys" 
ZSA. W idzą oni w  tej organizacji i jej 
kierownictwie, łagodnie mówiąc, cwa­
niaków, którzy "wykołowali ich ze sta ­
ro stą  gminy na czele* i  pozbawili wody. 
Ciekawe, jak  długo ludzie będą musieli 
jeszcze czekać na pozytywną decyzję w 
ich sprawie, tym razem  już samorządu 
miasta W ilna? A  może wreszcie wypo­
wiedzą swoje zdanie na ten  tem at tak ' 
zw an y  " s a n e p id ” (c z y  z g o d n ie  z  
porzekadłem "Nim piorun nie trzaśnie, 
chłop się  n ie  przeżegna" i czeka na 
epidem ię) oraz władze powstałego po ­
wiatu wileńskiego?

D an u ta  DANOWSKA

Wzrosły wynagrodzenia budżetowców

. t m

■ i SUtystyki informu-
Iw  Pl*ca zarobkow a pra- 
I miI I l*   ̂ p rzed e ięb io rs tw

«°*P°darki
l i  7 * *  październiku, w  po- 

W? wrześniem, wzrosła o  3,8 
Po ró w n an iu  z  p aź -

I^Sproc01 Ubł0°łe®0' wzroała
t a * * *  ir'^ * ^ C2na płaca zarob ­
ku, BOipodw<* republiki nali- 

. ^ u*>**9łym m ie s ią c u  
PMnu w  porównaniu z
L wzrosłe o  8 ,1  p ro c .

”*jjczona płaca zarobkow a 
riku ■•która państw ow ego
E T  (wzrosła o  8,3

£!?C0Wn̂  prywatnych 
i ***<** co  najmniej o  7 ,4  
^!*cow nicy budżetow i w 

'  M* 0trzym*li J e d n io  o  12 
w y g ro d z e n ia  (469 

przedsiębiorstw 
K l 00 zysku zarobili o 6  proc. 
K a l i t ó w .  
f t k ! tdzor>? W październiku 
iv "zrod. *^C2n* Płace zarob­
i ą *  u u ,°  ^  Procent I wynosi 
I S u ^ ? rnum •Szystencji (ME)

i S r J u  Wynlo-°  o  80 litów. W 
I W  *_P*Źdierniki©m ub.r.

p fo c  - •  rn lnim ał- 
2,8 razy.

W  ubieg łym  m iesiącu  najw ięcej 
z a r o b i l i  u r z ę d n ic y  b a n k o w i —  
ś re d n io  p o  1378 litów, e lek troe- 
n e r g e t y c y  —  p o  9 9 7  l i tó w , 
u rzędnicy  och rony  p ra w a — p o  910  
l i tó w , u r z ę d n i c y  in s t y t u c j i  
najw yższej w ładzy, m inisterstw , d e ­
partam en tów  —  po  906  litów. W 
c iąg u  m iesiąca  najbardziej w zrosło 
w y n a g r o d z e n ie  p r a c u ją c y c h  w  
przem yśle  skórzanym  i w yrobów  ze  
skóry, które w zroeło o  1 4  proc. I 
ś r e d n io  w y n io e ło  561 litów . W 
p a ź d z ie rn ik u  o  14 p ro c v w  p o ­
rów naniu z  w rześn iem  wzrosły wy­
nag ro d zen ia  pracow ników  oświaty 
(444 Rty), o  13 proc. w ięcej niż w e 
w rześn iu  zarobili lek a rze— średn io  
p o  424  lity. Praw ie o  1T p ro cen t 
w ięcej —  śred n io  p o  347  litów —  
zarobili organizatorzy  w ypoczynku 
( rozrywek o raz  u rzędnicy  instytucji 
kultury i sportu .

W śród  zarab ia jących  najmniej 
nadal p rzodują  rolnicy i pracownicy 
gosp o d arstw  łowieckich, którzy w 
październiku średnio  zarobili p o  248 
litów. Między Innymi, ich zarobki na­
wet się  zmniejszyły o  0,2 proc. Z na­
cznie zmniejszyły się  w ynagrodze­
nia pracowników hodowli ryb —  aż 
o  4,8 proc., a  zarobili oni średnio  po 
330 litów.

(ELTA)

Dalej, poza rzeczywistość...
(Korespondencja własna z Nowego Jorku)

Je s t Jednym  z najwybitniejszych fotografików reklamowych AmerykŁ O Jego 
względy obiegąją się n ą jw ifk sa  firmy i magazyny. O statnio praciąje w tzw. 
fotografii komputerowej. Słowem —  Ryszard HOROWITZ.

—  J e s t  p a n  s z a ro k o  zn an y  n a  
św iec ie , a le  obaw iam  się , ż e  w  Wil­
n ie  —  ty lk o  niew ielk iem u g ro n u  
e p e c ja lle tó w  o d  fo to g rafii rek la ­
m ow ej. C h c ia łab y m  p rzed s taw ić  
p a n a  sz e ra z e j p u b liczn o śc i.

—  Urodziłem się  w  Krakowie, 5  
m aja 1939 roku, n a  kilka mieelęcy 
przed  w ybuchem  wojny. Ody się  to  i? 
s ta ło — w ylądowaliśm y w  getcie  kra­
kowskim. P o  utworzeniu o b ozu  w 
R aszow ie (przedm ieście  Krakowa) 
przeniesiono  n a s  tam . R odzice pra­
cowali u O skara  Schindlera, który 
za łoży ł tu  fab rykę . Dzięki n iem u  
u ra to w a liś m y  s ię ,  d z ię k i  te m u  
trafiłem d o  słynnego  filmu Spielber­
g a  ‘Lista Schindlera*. Potem  stało  się 
tak, ż e  ca ła  rodzina zosta ła  rozpro­
sz o n a  p o  różnych obozach . Mnie z  
ojcem  przew ieziono d o  Oświęcim ia
i tam  rozdzielono. Po wyzwoleniu 
p rzez  arm ię radz iecką  Oświęcim ia 
z n a l a z ł e m  s i ę  w  K ra k o w ie  w 
sierocińcu . T am  odnaleźli m nie przy­
jaciele  rodziców  i wzięli d o  sieb ie . Po 
5  m iesiącach  pojawił się  ojciec, po ­
tem  w róciła z  obow u matka.

—  ...a  g d y  um ilkły d z ia ła?
P o s z e d łe m  d o  s z k o ły .  

S k o ń c z y łe m  w  K rakow ie liceum  
sztuk  pięknych, po tem  ASP. W  dru­
g im  ro k u  s tu d ió w ,  w  1 9 5 9 , 
w yjechałem  d o  S tanów  Z jednoczo­
nych  i tu  kontynuow ałem  d a lsze  stu­
d ia. Przez p a rę  lat byłem sam . W 
p e w n y m  o k r e s i e  b y łe m  b lie k i 
załam ania. Skończyłem  stud ia  grafi­
ki reklam owej. Po tem  pracow ałem  w 
stu d iach  filmowych, telewizyjnych, 
ag en c jach  reklam ow ych. W  1967 r. 
o tworzyłem  wrfasne atelier. Jes tem  
o d  te g o  czasu  n a  w łasnym  g arnusz­
ku. R odzice z  kolei wyemigrowali do  
W iednia  i tam  zmarli. S iostra  m iesz­
ka d o tąd  w  Krakowie.

—  C o  u w a ż a  p a n  z a  s w o je  
n a jw ię k sz e  o s ią g n ię c ie ?

Pierwsze sukcesy zaw sze s ą  
najważniejsze. Pierwsze możliwości 
wykonywania sam odzielnie prac dla 
najw iększych  m agazynów  m ody, 
p ierw sze nagrody, wystawy.

—  Ma p an  n a  sw ym  k oncie  do ­
ro c z n ą  n a g ro d ę  A m erykańskiego  
S tow arzyszen ia  F otografików  Re­
k lam ow ych. To wielki z a a z c z y t

—  Cenię to.
—  Z nakom ity  po laki fo tog raf 

p r a a o w y  J a n  K o a id o w a k l  
p rzeżyw ał sw eg o  c z a s u  z  p ow odu 
d e w a lu a c ji  fo to g ra f ii  p ra so w e |.  
Mówił, ż a  w szy stk o  z aczę ło  s ię  w 
1 9 8 2  roku , k iedy  m ag azy n  "The 
N ational G eograph lc"  d opasow ał 
z d jęc ia  d o  ram  okładki m agazynu , 
p rz y b liż a ją c  e g lp a k ie  p iram idy . 
P o tem  byty je s z c z e  g o rsz a  rzeczy , 
d o  p racow ni arty sty czn y ch  w esz ła  
e lek tron ika . Mówił o  "strzaakanym  
lu s trz e  rzeczyw istości". P an  to  lu­
s t r o  s trz a a k a i ja k  najdok ładn iej. 
Lubi p a n  ro zc iąg ać  p rzestrzen ie , 
lub  o d w ro tn ie  —  zw ężać  je , łączy  
p a n ,  z d a w a ło b y  a l f ,  c a łk ie m  
o d leg łe  przedm io ty , o p e ru je  a tm o ­
s fe rą  b a śn io w o śc l, Ig ra  sy tu ac ja ­
m i, tw o rząc  całk iem  now e z n acze ­
n ia .  W ła śc iw ie  p a n a  fo to g ra f ie  
p rzypom ina ją  ml dzieła  S ah /ad o ra  
D ali'ego , M agrłtta.

—  Surrealizm. Tak, mówią mi o 
tym . Lubię  rzeczyw iście  sy tuac je  
stw orzone, wym yślone.

—  Tw orzy je  p a n  tu , w  stu d io ?
. R ó ż n ie  b y w a . D użo

podróżuję, p racuję  w  plenerze. O d 
lat interesuję s ię  składaniem  zdjęć. 
Uważam, że  tradycyjna, klasyczna 
f o to g r a f ia  ju ż  w y c z e rp a ła  sw e  
m ożliwości. Moje fotografie s ą  wie- 
loobrazow e. Zdjęcia w yglądają tak, 
jak gdyby  robiono^e w  jednym  mo­
m encie, a le w różnych m iejscach, 
sk ładają  się  z  wielu elem entów. Na 
początku korzystałem z  różnych te ­

c h n ik  k la s y c z n y c h ,  p o te m  
wymyślałem własne. O d 7-8 lat ko­
rzystam wyłącznie z technologii ele- 
k tro n ic z n y c h ,  z  k o m p u te ra .  
Możliwości tej techniki s ą  absolutnie 
fenom enalne.

—  D użo p an  w ystaw ia?
, —  Bardzo. Tokio, Paryż, Hong 

Kong, Mediolan, zam ieszczam  też 
sw e zdjęcia praktycznie we wszy­
stkich liczących s ię  magazynach, ta- 

. kich jak  'P ro g re s so  Fotografico* 
(Włochy), 'C om m ercial Foto' (Japo­
nia), 'Ameryka', 'Z oom ' (Francja) i 
in.Tylko w  tym  róku miałem wystawę 
w M ediolanie, w  czterech miastach 
Francji. W przyszłym miesiącu będę 
miał d u żą  retrospektywę w Nowym 
Jorku, w 'R ochester Institut of Tech­
nology*. W przyszłym roku —  wysta­
w a n a  Florydzie, w Australii, Singa­
purze.

—  Czy zn a  p an  fotografików  
litew skich?

—  Nie. N igdy się  z  nimi nie 
stykałem.

—  A co  p an  w  o g ó le  w ie o  Li­
tw ie?

— No, *żeojczyzna, która jest jak 
zdrowie*. Znam Litwę raczej z  historii 
i literatury.

—  Ale chyba  zn a  p an  S ta sy sa  
E idrlgevićiusa?

—  Oczywiście, ale poza tym — ( 
nic. Nie miałem dotąd żadnych kon­
taktów. T eraz w  Nowym Jorku od _ 
czasu  d o  czasu  spotykam się z  Litwi­
nami, ale s ą  to  specjaliści innych 
dziedzin.

—  Nie chciałby  p an  przyjechać 
d o  W ilna? To bardzo  m alownicze 
m ia s to .  Z p e w n o śc ią  zn a laz łby  
ta m  p a n  a p o r o  in a p l r a c j i  
tw órczych.

—  Chętnie bym przyjechał.

B arbara  ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZD JĘCIA CH : p ra c a  Ry- 
s z a rd a  Horowitza I on  sam  w  swej 
pracow ni.

F o t autorka

konkurs z  udziałem instytucji pozarządowych
F u n d u s z  B a ł ty c k i  U S A  

przystępuje do realizacji pierwszego 
e ta p u  p ro g ram u  S ieci D em o k ra ­
tycznej, poinformowało agencję EL­
T A  p rzedstaw ic ie ls tw o  Funduszu  
Bałtyckiego USA. Ten program finan­
so w an y  je s t  p rzez  A m ery k ań sk ą  
M iędzynarodową Agencję Rozwoju 
(USAID), a  realizować go będzie Fun­
d u s z  B a łty c k i U S A  w e sp ó ł z 
Międzynarodowym Instytutem Demo­
k ratycznym  o ra z  C hrześcijańskim  
Funduszem Dziecięcym.

Pozarządowe nie dążące do zysku 
organizacje (NW O), których kierun­
kami działalności są  rozwój demokra­
c j i ,  w o ln e g o  ry n k u , o c h ro n a  
środowiska bądź problemy społeczne, 
m oże uczestniczyć w konkursie na 
otrzymanie niedużych subsydiów. Do 
26  g rudnia  -br. przedstawicielstwu 
Funduszu Bałtyckiego USA na Litwie

mają one przysłać wypełnioną ankietę 
wraz z  dopisem projektu i sposobów 
jego realizacji pod adresem: A/d 1020, 
y iL N IU S -1 ,2001.

W  konkursie nie mogą uczestni­
czyć osoby bądź partie polityczne.

Ponieważ program 'Sieci Demo­
kratycznej składa się z  dwóch części— 
szkolenia organizacji pozarządowych r 
podziału subsydiów, pożądane jest, 
aby w projektach NWO przewidziane 
też było szkolenie.

Zgłoszone na konkurs dokumenty 
rozpatrywać tez będą niezależna rada 
ekspertów oraz specjalistów NWO, jak 
też Komisja Demokratyczna Ambasa­
dy USA.

Pierwszy etap omawiania subsy­
diów odbędzie się w styczniu 1996 r., 
drugi i trzeci potrwa do jesieni 1996 r. 
Litewskie instytucje pozarządowe, 
które nie otrzymają subsydiów po pier­

wszym rozpatrywaniu, mają prawo 
udziału w innych etapach konkursu.

W  grudniu br. Litwę odwiedzą 
przedstaw iciele  Funduszu  Bałtyc­
kiego USA oraz Narodowego Insty­
tutu Demokracji. Podczas spotkań z 
in s ty tu c ja m i p o za rząd o w y m i 
dokładniej zapoznają się oni z pro­
gram em  S ieci D em okratycznej i 
odpowiedzą na pytania zainteresowa­
nych. Spotkania przewidzianesą w sa­
lach samorządów:

w Wilnie —  5 grudnia o  godz. 15, 
w Kownie— 6 grudnia o godz. 15, 
..w Poniewieżu— 7 grudnia o  godz.

13.
Chętni otrzymania ankiety od 1 

grudnia mogą się zwracać do przedsta­
wicielstwa Funduszu Bałtyckiego USA 
na Litwie (Jaklto 9, Yilnius, teł.: 62- 
76-75).

(ELTA)
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Warszawskie spotkania

Choć moje ciało na krańcu świata 
Serce mam w Litwie złożone

S łowa te wpisał w Wilnie Tomasz Zan —
 |Promienisty do  imionnika swego pryjadela

przed wyjazdem na wygnanie we wrześniu 1824 roku. 
Ilekroć jesteśmy w Warszawie, na Powązkach, zawsze 
przychodzi do nas praprawnuk Tomasza Zana — ' 
Józef Stankiewicz. Syn Heleny z Zanów i Kazimierza 
Stankiewicz —  właścicieli Berżenik (w pobliżu 
Dukszt ignalińskich). O nim pani Helena w książce 
T an i na Berżenikach" wspomina:"... w kwietniu 1936 
przyszedł na świat, tak przez nas upragniony i wymod­
lony, syn Józef. Imię to  nadaliśmy mu nie tylko w 
podzięce za wstawiennictwo Świętego Józefa, ale 
ta k ż e  ku  czci w ie lk ieg o  P o la k a , m a rsz a łk a  
Piłsudskiego". Pan Józef Stankiewicz jest już naszym 
"starym" znajom ym . Czekam y zawsze na jego  
przyjście. Ma pogodną, uśmiechniętą twarz, a przy 
tym smutne oczy. Jest nadzwyczaj skromnie ubrany, 
zawsze tak samo. Pytamy o matkę. Niezmiennie od­
powiada: chwała Bogu się trzyma. Wypytuje z  kolei, 
bardzo szczegółowo, o  Wilno, ciekawi się życiem . 
miejscowych Polaków, ale nigdy nie wspomniał o 
Berżenikach. Widocznie zbyt głęboka to rana.

Na pożegnanie każe nam się kłaniać Ostrobram­
skiej, a gdy odchodzi —  zawsze ta sama myśl: czy 
będziemy mieli okazję za jego  pośrednictw em  
przekazać pozdrowienia pani Helenie— prawnuczce

Promienistego —  najbliższego przyjaciela Adama 
I Mickiewicza.

Ilekroć przechodzę Wileńską Aleją Róż, obok 
kamienicy pod n r  4; zawsze myślę o  Barbarze 

Reszko. Zresztą oddaję głos jej kuzynowi, znakomi­
temu polskiemu historykowi Ryszardowi Kiersno- 
wskiemu, który w swej książce pt. "Tam i wtedy" pisze: 
"W ychow aw czyni n a sz e j k lasy  ( I l l b ) ,  M aria  
Stabińska-Przybytkowa, w yborna polonistka, a le  
postrach uczniów, była swego czasu nauczycielką 
Czesława Miłosza w tym samym gimnazjum (mowa o 
gimnazjum króla Zygmunta Augusta w  Wilnie —  
H J .)  i  już  wtedy przebąkiwano, że ma ucznia-poetę. 
Teraz żegnała nas niemal płacząc, a kiedy mówiła coś 
o polskiej szkole, przypomniały nam się wtedy "Syzy­
fowe prace" i znów miałem odczucie, że  wpadamy w 
wyżłobione dawno koleiny i  że ciąg dalszy jes t oczy­
wisty. Więc naturalnie trzeba tworzyć tajne komplety 
nauki języka i historii. Zespół taki zaraz zaczął się 
zbierać w Alei Róż w  mieszkaniu Wróblewskich i 
funkcjonował przez rok  szkolny, potem  się rozpadł, 
gdy nowe wiatry rozegrały jego  uczestników, ale  raz 
jeszcze po czterech latach spotkaliśmy się w  tym sa­
mym pokoju, Jurek  Wróblewski, Basia Reszkówna i 

•ja, żeby zdawać pod okiem Stabiny tajną m aturę z 
polskiego..."

A  potem  Basia ("Bajka") dzieliła los tych, którzy 
ro z p o c z ę l i  w a lk ę  z b r o jn ą  z  o k u p a n ta m i 
Wileliszćzyzęy różnej maści. Po  wojnie wyjechała do 
Polski, a  gdy nastały sprzyjające czasy, pani Barbara 
Reszko całym sercem  poświęciła się działalności w 
warszawskim Towarzystwie Przyjaciół Grodna i W il­
na. O d  lat pomaga nam  kwestować na warszawskich 
Powązkach na rzecz wileńskiej Rossy. Podobnie czy­
nią inni członkowie tego Towarzystwa, a  także Towa 
rzystwa Miłośników W ilna i Ziem i Wileńskiej. Z da­
rza się dość często, że  nawet z odległych miast 
polskich ludzie przyjeżdżają na Powązki, aby złożyć 
datki na wileński cmentarz. Już za swego uważamy 
pana Kazimierza Siebielskiego z  Koszalina —  nasze­
go wiernego pomocnika.

H alina JOTKIAŁŁO
Cdn. 3

NA ZD JĘCIA CH : najserdeczniejsze pozdro­
wienia W ilna i w iln ianom  przekazała niezwykle 
m iła  i sym patyczna, a  równocześnie znakom ita  
ak to rk a  A nna  S en luk  (ur. w Stanisław ow ie na 
Ukrainie) odtwórczyni ról w (lim ach  "Lalka' 
"Bilet powrotny", "Konopielka", a  stosunkowo n ie  
dawno, gdy Jeszcze m ieliśm y możliwość oglądania 
program u 1 TYP, widzieliśmy j ą  w "M oralności pan i 
Dulskiej". W iele la t też poświęciła czołowym sce< 
nom  tea tra lnym  W arszawy i  Krakowa; zdjęcie 
pam iątkę z liderem  Unii Pracy R yszardem  Buga­
jem  i jego  żoną (w głębi, spokrew niona je s t  z  prof. 
W ładysławem Z ah o rsk im — w ileńskim  lekarzem  
historykiem ) oraz córkam i (pierwsza i trzecia 
prawej)

F o t  O lg ie rd  K o rzen iąc  Id

Kronika kulturalna

Miniatura —  na Boże 
Narodzenie 

Już piąty z kolei raz wileńska gale­
r ia  " V arta i"  o rg a n iz u je  w ystaw ę 
Bożonarodzeniową. Tradycyjnie są  to 
ró ż n e g o  ro d z a ju  m in ia tu ry , 
świadczące równocześnie o aktualnych 
tendencjach sztuki litewskiej. Miniatu- 
iy można nie tylko obejrzeć, ale kupić

jako prezent pod choinkę na Boże N a­
rodzenie. Cena od  3 litów (gliniane 
myszki) do tysiąca (m ałe olejne obraz­
ki abstrakcyjne).

W  rocznicę śmierci Tadeusza 
Wróblewskiego 

Dziś, z  okazji 70 rocznicy śmierci 
mcc. Tadeusza W róblewskiego —  ad­
wokata wileńskiego i bibliofila, funda- 
lora Biblioteki im. Eustachego i Emilii 
Wróblewskich (rodzice Tadeusza) w

M ałej Sali A k ad em ii N au k  Litw y 
odbędzie się konferencja naukowa.

U dziął w ezm ą naukowcy litewscy 
a  także D anu ta  Sadkowska z  K rako­
wa.

N a t o m i a s t  p o  p o ł u d n i u  
( g o d z .  1 5 .0 0 )  A m b a s a d a  R z e ­
c z y p o sp o lite j  P o ls k ie j  w  W iln ie  
z a p r a s z a  n a  o tw a r c ie  w y s taw y  
P o l s k i e j  K s i ą ż k i  N a u k o w e j ,  
k tó ra  c zy n n a  b ę d z ie  w  B ib lio te c e  
A k a d e m ii N a u k  L R .

A  Cappella Ja zz  Band z  Litwy 
W  drodze powrotnej z  tournee 

Austrii, w  ram ach spotkań młodzieży, 
zatrzymał się w Kolonii A  Cappella 
Jazz Band z  W ilna, założony pięć 
tem u przez Art u rasa Novikasa. A  Cap­
pella Jazz Band z Wilna podziwiali już 
miłośnicy tego rodzaju muzyki w  Pol­
sce, Danii, Szwecji, Austrii oraz w Nie­
mczech.

In t. w4.

Z kalendarza
liturgicznego

Adwent
 |w  najbliższą niedzielę roa*.
cznie się nowy okres litUrg 2 r  
rozpoczynający rok kościelny^ 
iny Adwentem . Poprzedź# 0 
święta. Bożego Narodzenia i 
gotowuje na przyjście Chrystu*?% 
liturgii Bożego Narodzenia. 
■ T e k s t y  liturgiczne Adwenu, 
[ukazują postacie świętym __ 
Najświętszą Maryję Pannę, K .Ja. 
na Chrzciciela, prorokaIzaja^^ 
ktńrzy przepowiadali pcryjicłę Me­
sjasza. Od chwili, gdy Bóg po pic,, 
wszym grzechu dat obietnicę gjj 
Jednania (R dz 3, 15), naróa 
I wybrany z nadzieją oczekiwał naw 
spełnienie.
I A dw ent przygotowuje 
chrześcijan na Święta Bożego Na 
rodzenia. Bóg stał się człowiekiem, 
przyszedł do człowieka, więc i 
człowiek powinien wyjść Bogu na­
przeciw. Z  tej racji odbywają & 
rekolekcje adwentowe, mające na 
celu godne przygotowanie na spot. 
kanie z Jezusem, rzeczjrwifcfcpizy. 
chodzącym w liturgii Jj 

Adwent przypomina, że cale 
n asze życie je s t  czekaniem. 
Człowiek zawsze do czegoś dąży. 
Nasze życie staje się piękne dlate­
go, że jest czekaniem, dążeniem do 
czegoś, czekaniem na przychodzą­
cego Chrystusa.

W Adwencie odprawiana jest 
w niedziele Msza św. wotywna o 
Matce Bożej, zwana roratami Po­
przedza ją śpiew, rozpoczynający 
się od słów "Rorate caeli desu per1 
(Spuśćcie rosę, niebiosa, z góry). 
Stąd nazwa roraty. Kościół na po- 
czątku  Mszy św. roratniej 
pogrążony jest w ciemnościach. 
Palą się jedynie świece i przyniesio­
ne przez dzieci lampiony. Dopiero 
na śpiew "Chwała na wysokości Bo­
gu" zapala się wszystkie światła w 
kościele. W czasie rorat pali się na 
ołtarzu dodatkowa świeca z 
lub niebieską wstążką.

O to rozkład rorat w każdą 
niedzielę Adwentu (3,10,17,24 
grudnia) w kościołach wileńskich: 
o godz. 9.00 — w kościołach fa. 
Teresy, św. Rafała, św. św.-Piotra 
Pawła, Serca Jezusowego (Dobra 
Rada).'

O  godz. 8 3 0 —w kościele Nie­
pokalanego Poczęcia NMP.

O godz. 8.00 — dla dorosłych 
o 930 dla dzieci — w kościele Św. 
Ducha.

Przygotował Ja n  LEWICKI

Specjalnie dla “Kuriera Wileńskiego"

Recenzentka "tutejszych"
Kontynuujemy druk  fragmentów referatów wygłoszonych podczas konfe­

rencji naukowej ( n t  "Wilno Teatralne") zorganizowanej przez Zakład Wiedzy o 
Sztuce Uniwersytetu Szczecińskiego. Dzisląj na  łam ach  naszego dziennika gości 
d r Mirosława KOZŁOWSKA, Jedna z organizatorek tej Imprezy.

H elen a  R om er-O chenkow ska 
(1878-1947) uw ażana była z a  najwy­
b i tn i e j s z ą  p is a r k ą  k ra jo w ą , 
znawczynią problemów ludzi •tutej­
szych*, ich mentalności, tradycji i 
obyczaju. Jako  publicystka i recen­
zentka teatralna, przede wszystkim 
'Kuriera Wileńskiego*, łączyła idee 
regionalizm u z  in tegracyjną kon­
cepcją  kultury. Propagow ała model 
ż y e ia  k u l tu r a ln e g o ,  w  k tó rym  
współistniałyby dw a nurty: oparty na 
kultura© regionu, kultywujący miej­
scowe tradycje społeczeństw a wie­
lonarodow ego o raz  integracyjny, 
budujący  w spólnotą  reg ionalną I 
o gó lnopo lską . T ea tr — zd an iem  
O chenkow ekiej —• je s t  m iejscem  
szczególnie sprzyjającym przenika­
niu się i współistnieniu różnych kul­
tur.

F u n k c je  in te g ra c y jn e  te a try  
w ileńskie wypełniały— zdaniem  Ro­
m er — użyczając swoich sal np. He­
brajskiem u Studium  Dram atyczne­
m u  o r a z  s i ą g a j ą o  p o  s z tu k i  
u k a z u ją c e  ż y c ie  ró ż n y c h  
s p o łe o z n o ś c i  (ż y d o w s k ie j ,  
białoruskiej) czy w idowiska p rezen ­
tu jące  obycza je  innych regionów  
Polski (np. W esele n a  Ś ląsku). Re­
c e n z e n tk a  k o n s e k w e n tn ie  
nakłaniała czytelników, aby  poszli 
n a  teg o  typu  przedstaw ienia, w ska­
zu jąc na  Ich w alory poznaw cze i 
w spólnotę problemów, uznaw anych 
w arto śc i..

Bardzo w ażne d la  Romer s ą  lu- 
dyczne, psychoterapeutyczne fun­
kcje teatru, który p rz e d e i  Jest *po to, 
by n as  bawił, przede w szystkim, bo  
kazań, referatów, propagandow ych

b ro sz u r  i w yk ładów  m am y d o ść  
gdz ie  indziej, a  jeśli n ie zabaw ą, to 
niech  d a je  fan tazją lub przem yślane 
problem y*. T eatry pow inny w ziąć 
przy tym  p o d  uw agą, ż e  'byw alcy 
teatra ln i nie c h c ą  zap rzą tać  sobie  
głowy wysiłkiem m yślenia o  tym, co  
s ię  d z ie je  n a  scen ie . C h cą  sztuk 
łatwych, nie w ym agających  wysiłku 
im aginacji, o  p ro b lem ach  najbliż­
szych  i prostolinijnych*.

Z  lektury recenzji Rom er m ożna 
wywnioskować, ż e  teatry w ileńskie 
do b rze  wypełniały te  zadan ia . W re­
pertuarze przew ażały kom edie i far­
s y , k tó re  r e c e n z e n tk a  'K u r ie ra  
W ileń sk ieg o ' zazw ycza j ak cep to ­
w ała  b e z  w ię k sz y c h  z a s trz e ż e ń .  
Znajdyw ała w  nich także refleksje 
n ad  naturą  człowieka, satyrę  oby­
czajow ą I to , e o  najbardziej ceniła — . 
aluzje d o  w spółczesności.

Do dram atów  należących  d o  kla­
syki —  p o  k tóre  tea try  w ileńskie 
s ię g a ły  z d a n ie m  in n y c h  re c e n ­
z e n tó w  z b y t  r z a d k o — f R o m e r

odnosiła  s ię  z  w yraźnym  dystansem . 
C zęsto  staw iała p y tanie: kogo  te  wy­
d a rz e n ia  o b o h o d z ą ?  C o  w sp ó ł­
czesny  w idz znajdzie  w  tym  p rzed ­
staw ieniu d la  s ieb ie? Jak ie  treści —  
oprócz fabuły —  odczyta?

W ystaw ienie d ram atu  klasycz­
nego , naw et arcydzieła  literatury —  
tylko w tedy  m a se n s , kiedy tea tr  
zdo ła  w yraźnie w idzom  w skazać na 
aktualne treści. Także 'Dziady* Mic­
kiewicza w ym agały —  zdan iem  re- 
cenzentki —  szczegó lnego , teatral­
n e g o  o p r a c o w a n ia ,  k tó r e g o  
k o n c e p c j a  p o w in n a  w y p ły w a ć  
g łó w n ie  z e  z n a jo m o ś c i  z a in te -  
reeow ań teatralnej publiczności Wil­
na. Rom er postu lu je p rzede  w szy­
s tk im  z a c h o w a n ie  w i le ń s k ic h  
realiów.

W iele prem ier utworów klasy cz- 
' nych traktuje Rom er głównie jako 

sw oistą pom oc w  edukacji literackiej 
(0 i historycznej.

K ażd a  s z tu k a  p o w in n a  m ieć 
w yraźne odniesien ia  d o  problem ów  
bliskich widzowi —  uw ażała Romer. 
Jed n ak że  sceptycznie  odnosiła  się 
d o  sztuk podejm ujących szczegól­
nie pow ażne i skom plikow ane za­
g ad n ien ia  po lityczne i spo łeczne. 
B ardzo krytycznie odnosiła się  do  
teatru popularnej, dziejowej konce­

pcji p laców ki wychowawczej, bu­
d zącej sum ienia  i realnie wpływa­
jącej n a  społeczeństwo. Recenzeft- 
tk a  n ie  w y k lu c z a  z  repertuaru 
te a t r a ln e g o  d ram atów  przedet* 
w ie ją c y c h  p ro b lem y  społeczne. 
U w aża tylko, że  teatrwiniento czynić 
p rzede  wszystkim bardzo czytelni® 
(ale bez  natrętnego dydaktyzmu 
'kazań*) i n ie m usi w tym  celu wW** 
p o  utwory prezentujące bardzo pe 
s y m is ty o z n ą  w iz ję  iwie**- 
p rzy tłaczające obrazem  ludzki*®0 
c ie rp ie n ia . 'J e ś l i  teatr stanie  W 
a re n ą  d o  roztrząsania zagaon 
społecznych, najciężezyoh IM P*' 
dziej drażniących, to  gdzież  
z n a jd z ie m y , n ie s z c z ę s n e '*** 
c o d z i e n n o ś c i ,  sz a re j i n '***  
wesołej, odetchnięcie p o  d n iu p o ­
czym ? Przecież ciągła ni® 
człowiek głowić i męczyć ^  
z  jeg o  otoczeniem  dzieje!MW* . 
teg o  uciec żeby  wyczynia®; 
teatr zm usza  do  rozwiązywać**^ 
b lem ó w ... używając d o  tefloF**' 
w ych efektów i t e  Jedyni* 
wiają sw oją sensacją  d o  
widzów. _

(Dokończenie "■‘•JfJu/sKA.
Dr M irosława 

Zakład Wiedzy o  Sztuce 
sytetu SzczechiskiegPf 9
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na nasz jubileusz

Scena polska nad Wilią
. Mfjjgrym  tytułem ukazała się kolejna książka zastępcy redaktora 

%  W." Jerzego SurwHy. Gratnltąjemy!
'i tT n ie rw s z a  edycja w Wilnie, próba ukazania w przekroju czasu dziejów 

f t  juchu teatralnego po 1945 r., gdy zdawało się, że  po trzech tzw. repa- 
naszym mieście i na Wileńszczyźnie życie kulturalne Polaków całkiem 

| g g |  tego jednak nie doszła  Rzecz wiaśńie o  tym w  książce wieloletniego 
naszło teatru Jerzego Surwiły, napisanej z  okazji przypadającego w tym 

gj|§ pT. Dlatego też—  co jest zrozumiałe— najwięcej miejsca poświęcił 
teatrowi, jego twórcy, kierownikowi artystycznemu i reżyserowi Irenie 

J ^ j o ,  swoim kolegom— partnerom  ze sceny.
'tr T l t0 piękny prezent na nasz jubileusz, za który tą  d rogą serdecznie 
whiiany autorowi, wszystkim, którzy przyczynili się do  ukazania książki, w tym 

Łowi Markiewiczowi i Janowi Piotrowskiemu —  właścicielom drukam i 
SSfwWanzswie (wydali edycję gratisowo), Stowarzyszeniu "Wspólnota Pol- 

Warszawie za sfinansowanie druku ilustracji.

Polski Teatr w  Wilnie 
(przy b. Pałacu Kultury Kolejarzy)

Uwadze Czytelników polecamy jej 
fagment

W1986 r. Towarzystwo Łączności 
i polonią Zagraniczną "Polonia"
(oddział w Krakowie) uhonorowano 
fesę Rymowicz dyplomem. "Wielce 
2Shiionq artystce w uznaniu szcze- 
j3cych zasług na polu upowszechnia- 
■poitkiej kultury w bratniej R epub- 
keLitewddq" — pod tym podpisali 
jęprot dr M  Klimaszewski, prezes 
OdiiałuwKrakowie i wiceprezes mgr 
I&tjcza. Była to jedna z pierwszych 
jHtfkk, gdy "Polonia" od chwili swego 

(1955 r.) przez dziesiątki lat 
■miana w ramach ówczesnej polity­

ki plecami do  Polaków na W schodzie, 
w ok resie  tzw. przebudow y zaczęła 
odwracać s ięo d  nas twarzą. T o  odwra­
canie się przypomniało mi pewne zda­
rzenie.

W  1965 r., w d ro d z e  wym iany 
dziennikarskiej po  raz pierwszy w swo­
im żydu  znalazłem się w wyśnionej, 
wymarzonej Warszawie. Czułem się, 
jak  p o  przekroczeniu progu czegoś za­
kazanego, a  przecież tak bliskiego, d ro ­
g ie g o  i  k o c h a n e g o .  P o  w o jn ie  
dw o jakość  tych  . u czu ć  w ynikała  z 
dwuznaczności naszego położenia w 
Wilnie, rozdwojenia jaźni w ówczes­
nym  system ie politycznym . Z  tym 
zetknąłem się również w ówczesnym 

. Towarzystwie "Polonia" w  Warszawie

na Krakowskim Przedmieściu (obec­
nie znajduje się tu  siedziba Stowarzy­
szenia "W spólnota Polska”).

Przyprawiony o  kołatanie serca 
już z  powodu samej nazwy "Polonia" 
wstąpiłem tutaj na prośbę Ireny Rymo­
wicz. Miałem wystarać się o  okazyjne 
egzemplarze sztuk p o  polsku, których 
nam  tak  bardzo brakowało.

—  J e s te m  z  W i ln a . . . ’ ■— 
przedstaw iłem  się  po  przywitaniu i 
wyłuszczyłem cel swojej wizyty.

- —  J e s t  p a n  ze  Z w iązku  R a ­
dzieck iego ... —  usłyszałem  w odp o ­
wiedzi.

, - r-  Je s tem  z  W ilna, z Litwy —  
powtórzyłem.

—  J e s t  p a n  ze  Z w iązku  R a ­
dzieck iego  —  pow tarzała  n ieznajo­
m a pani.

Zgodziłem się kiwnięciem głowy. 
W  okamgnieniu załatwiono mi kilka 
egzemplarzy "Dialogu" i T e a tru  Lu­
d o w e g o "  i w  je s z c z e  w iększym  
pośp iech u  pożegnano. G dy o  tym 
wszystkim opowiedziałem znajomemu 
dziennikarzow i polskiem u, wyjaśnił 
mi, że w  Polsce Ludowej jesteśm y tra­
ktowani n iejako  Polacy, a  jako  obywa­
tele radzieccy. "Polonia" patrzyła na 
nas tak, jak  mówił jeden  z  bohaterów 
"Tanga" Sławomira Mrożka, "tyłem do 
przodu".

T aki s tan  rzeczy nie zniechęcał, 
wręcz odw rotnie —  mobilizował do 
działania, przede wszystkim do  liczenia 
na własne sity oraz szukania dróg i 
rozwiązań, k tóre  umożliwiałyby istnie­

nie i przetrwanie w naszych tamtej­
szych układach. Z  jednoczesnym roz­
wijaniem umiejętności i doskonale­
n ie m  s ię .  K o n f ro n ta c ja  czy te ż  
całkowita izolacja, zasklepienie się w 
swoich czterech ścianach prowadziły 
donikąd. Irena Rymowicz to  dosko­
nale rozum iała. N ieprzypadkowo ro- . 
dacy z  Polski nazwali ją  dyplomatką. 
W  tej atm osferze powstawała chęć 
służby społecznej, n ie  ograniczaliśmy 
się  działalnością w teatrze. Pamiętam 
jak  po  powrocie z  Warszawy w  prze­
kazanym  w "Polonii" egzem plarzu 
"T ea tru  Ludow ego", m iesięczniku 
Związku Teatrów  i Chórów Ludo­
wych (był to  n r  4 ,1962  r .)  znalazłem 
sztukę dla dzieci Ireny Jurgielewiczo- 
węj "Rozbita latarka" i wystawiłem ją  
z  u c z n ia m i W ile ń s k ie j  S zk o ły  
Średniej n r 5.

T ak więc mimo ówczesnej luki w 
kontaktach z  M acierzą, z  "Polonią", 
która nie z własnej woli patrzyła tylko

na Zachód, gdy nie było żadnych towa­
rzystw kresowych ani polskich organi­
zacji społeczno-kulturalnych tea tr  
"przy kolejarzach" nie skapitulował, 
prowadził swoją działalność tak, by 
mieć siłę przebicia i być w stałym kon­
takcie z  polskim widzem w Wilnie i w 
terenie...

Korzystając z okazji autor serde­
cznie dziękuje Prezesowi Stowarzysze­
nia "Wspólnota Polska" prof. Andrze­
jowi Stelmachowskiemu za nadesłane 
podziękowanie za książkę.

NA ZD JĘCIU: książka "Scena 
polska nad Willą" cieszyła się powo­
dzeniem podczas występów PT 18-19 
l i s t o p a d a  b r .  w L id z b a rk u  
W arm ińskim , Mrągowie i Giżycku. 
A u to r  d a je  a u to g r a f  j e d n e j  z 
m iłośniczek teatru  zW ilna w Lidzbar­
k a  W arm ińskim .

F o t P iotr S tańko

TELEWIZJA
ŚRODA, 29 USTOPADA  

LTV
, 7.00 — Dzień dobry. 0 .05  — 
nidomości z  jęz . niem . 9.35 — 
hdomośdwjęz. franc. 10.05— Anaieł- 
* program edukacyjny. 10.20 — Film 

yL TSsdacy". 17.00, — Angielski pro- 
pniidukacyjny dla dzied. 17.15— Ma- 
Wn muz. T an a  Musica". 18.00 — 

IjMomośd. 18.10 — 8. "Inspektor Sie- 
lljftf. 18.35 — Słowo chrześcijanina: 
[IMS—Wiadomości (roś.). 10.00— Pro- 
lPndadzMd. 19.20 — Zdrowie na co

19.40- Teleforum. 20.30— Pano- 
?100 -  Soort. 21.15 — Loteria 

IiS* ■ 2120 — Śpiewaczka z Japonii 
W fobaynhi. 21.25 — Program  
I ?-**!■ 22.25 — Tydzień Niemieckiej 

muzyki ludowej. 23.20 — 
H J p M  wieczorne. 23.35 — Cd. te-

LNKTY 
Poranne koto. 9.05— S. *Bez

17.00 -  Czaa. 17.20 —
17,40 ~  Proflram humor.

18.35—S.-8«zdomu 
I  JJ-30 — Cztery kola. 20.00 —

fc 5 " Y 2 * >  — Radzieckie kroniki.
23.15 — Komedia 

|  ̂ y c n *  zwyczaje*.

I BAŁTYCKA TV 
-fc fa t■ M a n u e la '.  7.30— S. Tak 

• 18.15 — Nowości 
K w i .? - 20 ~  Wm anim. 18.30 —■ 

1 9 -3 0 -Serwa- 
‘*fzz’95 20.30 — 

21 Al ~7 ®- świat aię
l  S S L t e S ?  22.00IfcSWjJfłSŁap “  Sztuka walki 

^  2 3 —Świat głupot

7* TELE' 3
(anł ) -  8-00 — Rbn 

■ » 2 S  Barbara?. 9.30 —
1700 — Teletekst 

I f e  P«>9ram ęołi-
■ t?  -  fc n u L * dotkoP ®u^opej8ki.

~  lOOproc! 
l c 20. 30— Film

21.15 f—.
■ v 21.30 — 8. "Kobra".

22.30 — Muzyka. 23.00 — Wiadomości.
23.15 — Nowości sportowe. 23.25 — 100 
proc. 23.40 — Show Guinnessa.

W ILEŃSKA TV 
8.05— Wiadomośd z Wilna. 8.20 — 

90x60x90.8.40 — Kanał muzyczny. 0.00 
—* MOje kino. 0.40 — S. "Jeden do 
dziesięciu". 10.05 — Patrol drogowy.
10.20 — Skandale tygodnia. 10.50 — 
Kurs dolara. 11.00 — Film fab. "Nocny 
upaT. 11.50— 90x80x90.12.05 — Kome­
dia "Lekarstwo na miłość". 13.45— Apte­
ka. 18.00 — S. "Jeden do dziesięciu".
18.30 — Dziś w miasteczku. 18.50 — ■ 
Program "Ja sama". 10.50— Film fab. "Od 
czasu, gdy jesteśmy razem". 21.20 — 
CNN. "StyP. 21.40 — Film fab. "Nocny 
upaT. 22.45 — Nowości postmuzyki.
23.00 — Dziś w miasteczku. 23.15 — 
Melodie mitoene.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 10.30 — Program poranny.

7.00 — Ekspres poranny-1. 7.15 — Pro­
gram inf. "Przedsiębiorczość dzisiaj". 8.30
— 8. "Kameleony". 0.00 — Ekspres po- 

' ranny-2.9.30— S. "Czarownica". 18.00—i
Telenotes. 18.30 — 8. "Czarownica".
19.30—Telenotes. 20.00— Wiadomości.
20.20 — Film anim. 20.30 — ABC zdro­
wia. 21.00 — S. "Drużyna A'. 22.00 — 8. 
"Kameleony". 22.30 — Telenotes. 22.40
— Program inform. 22.55 — Monologi 
wieczorne. 23.00 — Film fab. "Piękność z 
Algambry*.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 7.30 — Wybory

1995.8.00— Dziennik. 8.15 — 8. "Kobie­
ta  z tropików". 0.05 — Tem at 9.45 — W 
świecie zwierząt. 10.20 — Film anim.
10.30 — Telegra "Odgadnij melodię".
11.00 — Dziennik. 11.10— "Mk* 11.50 — 
S. "Artystka z  Grybowa" (1). 13.00 — S. 
"30 spraw majora Zemana". 14.00—- 
Dziennik. 14.20 — Film anim. 14.40 — 
Kaktus i Ko. 14.50 — Do Mi 8ol. 15.10 — 
Zew dżungli. 15.30 — 8. "Helene I 
chłopcy. 18.00— Tet-a-teŁ 18.30 — Sie­
dem dni w sporcie. 17.00 — Dziennik. 
17.20 — S. "Kobieta z  tropików". 18.05 — 
Wybory 1995.18.35—Telegra "Odgadnij 
melodię". 19.00 — "Parlament Arbatu*.
19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Dziennic. 20.50— Blm fab. "Komisariusz- 
ka". 23.00 — Dziennik. 23.10 — Khib pra­
sowy. 0.05 — 8. "Miasteczko Twin Peaks".

jni**

d o k to rze , w czo ra j 
■?*< “y ik a  i córkę
l* '»,it.!l0pUł“ zone i

R? w pew,ym|  rożmc w budowie

-  Ale ja  i żona syna jesteśmy obu-

Pani mąż ma nowy garnitur...
. —  Skąd. Nowy jest mąż!

Sto razy powinnam była pomyśleć, 
zanim wyszłam za ciebie.

—  N ie przesadzaj. Wystarczyło

—  Gdybym musiał zabawić na de­
legacji parę dni dłużej, przyślę list.

—  N ie  fa ty g u j s ię .  J u i  go 
przeczytałam. Jest w lewej kieszeni ma­
rynarki.

0.5& r— Siedem dni w sporcie. 1.00 — 
Kabaret'Wszystkie gwiazdy".

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­

gram dnia. 10.15 — "Ciuchcia". 11.00 — 
Vespół adwokacki" — serial prod. pol­
skiej. 12.00 — "Art noc". 13.00 — 
W iadomości. 13.10 —  "Agrobiznes".
13.15 <— Program dnia. 13.20 — "Zda­
niem obrony7 — serial prod. polskiej.
14.40— Reportaż o Polonii: "Noc listopa­
dowa". 15.25 — Rozmowa dnia. 15.55 — 
Powitanie, program dnia. 18.00 — Pano­
rama. 18.30 — Raj — program redakcji 
k a to lick ie ]. 17 .00  — “Krzyżówka 
szczęścia" — teleturniej. 17.30 — Histo­
ria. 18.00 — Tełeexpress. 18.15 — "Na 
polską nutę"— program dla dzieci. 19.00
— Teatr Sensacji Faktu: "Podwójna gra", 
autor Robert Thomas. 20.20— Dobrano­
cka. 20.30 — Wiadomości. 21.00 
"Bożena... czyli 1 Dy kie f" — film dok.
21.30 — Tele Rinn — piosenki Urszuli 
Dudziak. 21.50 — "Dziennik 7V  — saty­
ryczny program Jacka Fedorowicza.
22.00 — Panorama. 22.30 — "Kobieta z 
prowincji" — film fab. prod. polskiej. 0.10
— Program na czwartek. 0.15— "Spotka­
nie z gwiazda" — Wiesław Michnikowski 
w Łańcucie". 0.45 — "Brzmienie Sacrum"
— "Jasna Góra". 1.15 — Panorama.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja. 10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Gimnastyka. 10.55 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — "Sława" — 

. serial prod. USA. 11.50 — Muzyczna Je­
dynka. 1Z00 — Poradnik petenta. 12.15
— Ryby i rybki. 12.30— Razem czy osob­
no. 13.00 — Wiadomości. 13.10— Agro­
biznes. 13.15— Magazyn notowań. 13.40
— Powtórka z  historii: Zygmunt III Waza.
14.00—Wszystko jest muzyką— Progra­
mowo w muzyce XIX wieku. 14.40 — 
Gość dnia. 14.45 — Rody fabrykandde.
15.05 — Zgadnij, wykaz się. 15.15 — 
Wielki odjazd aioetiy Wendy— serial dok. 
prod. ang. 15J55 — Lumen 2000 — serial 
dok. prod. U8A 15.50 — Program dnia.
18.00 — Kraina łagodności — program 
poety  eko-m uzyezny . 17.00 — Ola 
młodych widzów: Raj. 17.25— Dla dzieci: 
Partytura. 17.50 — Kalendarium XX wie­
ku. 18.00— Teleexpresa. 18.20— Miliard 
w rozumie — teleturniej. 18.50 — Z ka­
merą wśród zwierząt. 10.10— "Słoneczny 
petroT — serial prod. USA. 20.00 — Włe- 
czo ry n k a  — ^Pinokio". 20 .30  — 
Wiadomości. 21.10 — "Daleko od domu" 
— film fab. prod. USA. 23.00— Pule dnia
23.15 — Beatles Anthołogy (3). 24.00 — 
Wiadomości. 0.15 — Beatles Anthołogy 
(4). 1.30 — "Dekalog, dziewięć" — film 
fab. TVP. Z  30 — Lumen 2000.

CZWARTEK, 30 U STOPADA
LTV

7..00 — Dzień dobry . 0 .05 — 
W iadom ości w jęz . niem . 9 .3 S .— 
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 — 8. in ­
spektor Siekiera". 10.30 — Edukacyjny 
angielski program dla dzieci. 17.09 — 
Serial młodzieżowy "UBczny gwar". 17.30
— Tełemagazyn krajów bałtyckich. 18.00
—  Wiadomości. 18.10 — Apel. 18.30 — 
Rząd postanowił... 18.45 — Wiadomości 
(ros.). 19.00 — Program dla dzłecL 19.25
— Tełeortoł. 20.10— Nie ma tego złego,

I co by na dobre nie wyszło. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — sp o rt  21.15 - 9
rzemiosł. 22.00—Telegra "Ostatnia szan- 
sa".22.25— Kawiarnia Konrada. 23.15—

LNKTY
7.00— Poranne koło. 0.05— S. "Bez 

domu jest ŻW. 17.00 — Czas. 17.20 — 
Program inf.-rozr. 'Wiadomości z Holly­
woodu". 17.50 — Program muz. 'Wszy­
stko". 18.10— Film anim. 18.35— S. "Bez 
domu jest źle". 19.30 — "Na jednym 
końcu haczyk...". 20.00— Czaa. 20.45— 
TV shop. Anonse. 21.00 — Film fab. "He- 
da". 22.45 — S. "Monstra". 23.15 — Ko­
media "Organizator". (USA).

BAŁTYCKA TV
7.00— S. "Manuela". 7.30— S. T ak 

św iat się  kręci". 18.15 — Nowości 
bałtyckie. 18.20 — Film anim. 18.30 — 
Gra muzyczna "Szczęśliwa ręka". 19.30
— NBA: spojrzenie z bliska. 20.00 — 
świat głupot 20.30— 8. "Manuela". 21.00 .
— 8. "Tak świat aię kręci". 21.50 — 
Nowości bałtyckie. 22.00— 8. "Manuela".
22.30 — Film fab. "Pani Cage*. (USA).
23.40— Jazz.

TELE-3
7.30 — CNN (ang.) 8.00 — Film 

anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara". 9.30 —
S. "Maria Celeste". 17.00 — Teletekst
17.30 — 8: "Buntownik-3". 18.30 — 8. 
’Okavango". 19.00 — Okno na przyrodę.
19.15 — 100 proc. 19.30 — S. 'Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15,—Nowości sportowe.
21.30 — Film dok. "Szpiedzy". 22.30 — 
Muzyka. 23.00 — Wiadomości 23.15 — 
Noróści sportowe. 23.25 — 100 proc.
23.40 — Dzikie Południe.

WILEŃSKA TV
8.05 — Wiadomości z Wilna 8.20 — 

90x60x90. 8.40 — Kanał muzyczny. 9.00 
■— Program A  PolHkowskiego "Ust z No­
wosybirska". 0.40—  8. "Jeden do 
dziesięciu". 10.05 — Patrol drogowy. 
10:20— Nowy Jork) Nowy Jorid 10.50— 
Kurs dolara 11.00 — Film fab. "Nocny 
u paT. 11.50 — 90x80x90. 12.05 — Film 
fab. "Odkąd jesteśmy razem". 13.45 — ~ 
Apteka 18.00— S. "Jeden do dziesięciu".
18.30— Dziś w miasteczka 18.50— Film 
fab. "Drobnostki życia". 19.25 — Sport 
tygodnia 20.00 —1 Film fab. "Ognisty 
krąg". (USA). 21.40 — Film fab. "Nocny 
upaT. 22.45 — Program o energetyce.
23.00 — Dziś w miasteczku. 23.15 — To 
wszystko rock-end-rofl.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — Ekspres poranny-1. 7.15 — 

program inf. "Przedsiębiorczość dzisiaj*.
8.30 — S. "Kameleony". 9.00 — Ekspres 
poranny-2". 9.30 — 8. "Czarownica".
18.00 — Telenotes. 18.30 — 8. "Czarow­
nica". 19.30 — Telenotes. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20— FBm anim.20.30— 
Wizja. 21.00 — 8. "Policjanci z Miami".
22.00 — S. Kameleony". 22.30 — Tele­
n o te s . 22.40 — Program  Inf. 
"Przedsiębiorczość dzisiaj". 22.55 — Mo­
nologi wieczorne. 23.00— Film fab. 'Wal­
ka obyT.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 7.30 — Wybory

1995.8.00 — Dziennik. 8.15 — S. "Kobie­
ta z tropików". 9.00—"Parlament Arbatu'.
9.45 — Klub podróżników. 10.30 — Film 
anim. 10.40 — Smak. 11.00 — Dziennik.
11.10— "Mir". 11.50— Film fab. "Artystka 
z  Grybowa". 13.00 — S. Trzydzieści 
spraw majora Zemana". 14.00 — Dzien­
nik. '14.20— Film ąnlm. 14.40— l  ©go-go

15.10-*- Nowe realia. 15.35— S. "Helene 
i chłopcy". 18.00 — Lekcja rocka. 18.30 
— Siedem dni w sporcie. 17.00 — Dzien­
nik. 17.20 — S. "Kobieta z tropików".
18.05 — Wybory 1995. 18.35 — Loteria 
"Milion". 19.00 — "Żeby pamiętano". 
10.45— Dobranoc, dzied. 20.00— Czaa.
20.50 — Horror "Okres kwitnienia". 23.00 
— Dziennik. 23.10— Przegląd muzyczny. 
23.55— S. "Miasteczko Twin Peaks". 0.45
— Siedem dni w sporcie. 1.15 — Najle­
psze piosenki.

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 - r  Pro­

gram dnia. 10.15 — "Na polską nutę" — 
program dla dzied. 11.00 — "Bożena... 
czyli 1 DyldeT—film dok. 11.50—"Dzien­
nik TV — satyryczny program Jacka Fe­
dorowicza. 1200 — "Raj — program re­
dakcji katolickiej". 1230— Historia 13.00
— Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 — Program dnia. 13.20 — "Kobieta 
z prowincji" — film fab. prod. polskiej. 
15.25— Rozmowa dnia 15.55 — Powita­
nie, program dnia. 18.00 — Panorama
16.30 — Magazyn katolicki. 17.00 — Mu­
zyczna Jedynka. 17.30 — "Msza za mia­
sto Grodno". 18.00 — Teleexpress. 18.15
— "WOW" — serial dla młodych widzów.
18.45 — Filmy animowane dla dzieci.
19.00 — "Królowa Bona" — serial prod. 
polskiej. 20.00— "Auto- Moto- Klub*. 20.20
— Dobranocka. 20.30 — Wiadomości.
21.00 — Studk) kontakt 21.30 — "Męski 
striptbf. 22.00 — Panorama 22.30 — 
Czwartkowy teatr satelitarny: "Sezon na 
dziewczęta", autor. Lech Borsłd. 23.15 — 
Program na piątek. 23.25 — "Koncert na 
Szerokiej" — program rozrywkowy cz. 1. 
23.55 — Przegląd publicystyczny. 0.55— 
"Dziennik 1954" — adaptacja "Dzień- 
nikóny" Leopolda Tyrmanda. 1-35 — Pa­
norama

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma I ja  10.25 — Domowe przedszkole. 
10.50— Gimnastyka buzi i języka. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
"Prawnicy z  Miasta Aniołów”—serial kry­
minalny prod. USA 11.50— Muzyczna 
Jedynka 12.00 — Gotowanie na ekranie
— magazyn kulinarny. 12.20 — To jest 
łatwe — oczko w prawo... oczko w lewo.
12.30 — Kwadrans na kawe. 12.45—Żyć 
bezpieczniej. 13.00 — Wiadomości.
13.10—Agrobiznes. 13.15— XLU Maga­
zyn Notowań. 13.40 — 14.50 — Czwar­
tkowe spotkania z przyrodą. 14.50 — 
Zwierzęta świata "Kojot" — arcyoszust 
Ameryki" — serial dok prod. USA 15.20
— Strzał w dziesiątkę (2). 15.25 — AIDS 
czyli stygmat naszych czasów. 15.50 — 
Program dnia 18.00 — Potop popu — 
magazyn muzyczny. 18.30 — "Domowe 
ZOO" — serial prod. słowackiej. 17.00r^ 
Niezwykła muzea 17.25 — Dla dzieci: 
Król zwierząt — quiz przyrodniczy. 17.50

; — Kalendariom XX wieku. 18.00 — Tele- 
express. 18.20 — Filmidto — magazyn 
filmowy. 18.40 — Klinika zdrowego 
człowiełca. 19.10 — Tata Major" — serial 
komediowy prod. USA 19.35— Magazyn 
katolicki. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21,10 — "Ekstradycja" — 
serial sensacyjny prod. TVP. 22.10 — 
Wieczór publicystyczny. 23.00 — Beatles 
Anthołogy (5). 24.00 — Wiadomości go­
spodarcze. 0.15— Beatles Anthołogy (6). 
1,15— Miniatury. 1.20—"Potęga obrazu. 
Leni Riefenstahl" (2) — Biograficzny film 
dok. prod. niemieckiej. 2.20 — Reportaż.
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Sport
MŚ PŁYWAKÓW 

Jutro w Rio de Janeiro rozpo­
czynają się drugie mistrzostwa świata 
pływaków na krótkim basenie. W  za­
wodach potw ierdziło  udział 350 
pływaków z 65 krajów. Głównym 
sponsorem mistrzostw jest koncern 
Coca Coli. Organizatorzy podpisali 
umową z brazylijską stacją telewi­
zyjną G lobo —  zain teresow anie 
transmisjami wykazało 85 państw.

Cerem onia otw arcia imprezy, 
od będz ie  s ię  dzisiaj w słynnym  
|ośrodku C opacabana B each. Na 
miejscu zainstalowano dwa tymcza­
sowe baseny. Wokół nich na trybu­
nach będzie mogło zasiąść ponad 10 
rys.- widzów. Nie będzie więc takich 
problemów, jakie mieli kibice na
I ostatnich mistrzostwach Europy w 
W iedniu, których rzesze z  braku 
miejsc często odchodziły spod kas 
bez biletu. Zawody, nie licząc Pucha­
ru  świata, będą ostatnim sprawdzia­
nem dla najlepszych pływaków przed 
igrzyskami w  Atlancie.

W YBIERAJĄ KIBICE 
W połowie grudnia odbędzie się 

tradycyjne spotkanie litewskich ko­
szykarzy "Wschód" —  "Zachód". 
Organizatorzy otrzymali od kibiców 
p o n ad  800  p ro p o zy cji sk ładów  
drużyn. Tym czasem  podstawowe 
piątki wyglądają tak: "Wschód" —  
obrońcy —  D. Lukminas, R. Kurti- 
naitis, obrotowy —  T. Bryn, napast­
nicy —  KL ŚeStokas i D . Adomaitis. 
Zachód: obrońcy —  J. Vickery, D . 
Edvards, obrotowy— E. Źukausk&s, 
napastnicy —  S. Śtombergas i V. 
P ra s k e y ić iu s .  J a k  d o ty c h c z a s  
najwięcej głosów u  kibiców zdobył . 
Śtombergas— 571.

25 PUNKTÓW 
Ś. MARĆIUUONISA 

W  kolejnym meczu mistrzostw 
L ig i N B A  d rużyna  S acra  m en to  
K inga, w k tó r e j  w y s tę p u je  Ś. 
M arti ulionis, pokonała New Jersey 
Neta —  99:92. Litewski koszykarz 
ustanowił swój tegoroczny rekord 
sk u te c z n o ś c i  zd o b y w a ją c  25 
punktów. Dzielnie mu sekundował 
M. Richmond strzelając 24 pkt.

Drugiej porażki doznała znako­
mita drużyna Chicago Bulls przegry­
wając na wyjeździć z  Seatie SuperSo- 

]* f  52:97- Aktualny mistrz NBA 
Houston Rockerts przegrał w D etro­
it z  Pistons na 0 3  sek przed końcem 
meczu— 100:102. W  ostatniej chwili 
spotkania trzypunktowy rzut T. Mil- 
łsa dałzwydęstwo gospodarzom boi-
6b 

PRZY SZACHOW NICACH
, * B. Gelfand (Białoruś) wygrał, 

dzięki lepszej dodatkowej punktacji 
tzw. współczynnikowi postępu, bar­
dzo silnie obsadzony turniej szacho­
wy Investbanka w Belgradzie. Wraz z 
Rosjaninem W. Kramnikiem zdobyli 
po 8 pkt z 11 możliwych.

•  J . Wasiukow (Rosja) i N. Ga- 
prindaszwili (G ruga) zdobyli tytuły 
szachowych mistrzów świata wete­
ranów. Wasiukow zgromadził 9 pkt z
I I  m ożliw ych  i  w y p rz e d z ił  B . 
Katałymowa (Kazachstan) oraz H . 
Baumgartnera (Austria) —  obaj po 
8 p k t .  W  tu rn ie ju  m ężczy zn  
uczestniczyło 190 graczy ponad 60- 
letnich z  23 krajów.

"Wielka Nona” Gaprindaszwili 
—  obecnie prezydent Gruzińskiego 
K o m ite tu  O lim p ijsk ie g o  - i  
w yprzedziła 23  konkuren tk i z 8 
krajów tracąc zaledwie 0,5 pkt w 11 
partiach. Na podium znalazły się je ­
szcze T. Chugaszwili (Gruzja) i  W. 
Kozłowska (R osja)— obie po 8 pkt.

* Wilnianin E. Burzyński na mi­
strzostwach Europy, odbywających 
się w Polsce, w 14 randzie pokonał 
p rz e d s ta w ic ie la  g o sp o d a rzy  P . 
Chmielą i po zgromadzeniu 19 p k t 
zajmuje trzecią pozycję. L iderem  
turnieju jest Rosjanin A  Gieorgijew 
— 23 pkt .przed Łotyrzem G. Valne- 
risem —  22 pkt.

ROSZADY W  ZESPOŁACH 
FORMUŁY 1

Tuż po zakończeniu mistrzostw 
świata Formuły 1 w 1995 r. większość 
liczących się zespołów miała już pod­
pisane kontrakty z najlepszymi kie­
rowcami na sezon 1996. Największą 
inwestycję poczyniła ekipa Ferrari, 
która pozyskała z  Benettona mistrza 
świata Niemca M. Schumachera. J e ­
go partnerem we włoskiej drużynie 
będzie jeden z najbardziej obiecują­
cych zawodników młodego pokole­
nia, pochodzący z Irlandii Płn. Ę . Ir- 
ving, do tychczas rep rezen tu jący  
barwy Jordana.

Dwaj kierowcy Ferrari: Francuz 
I .  Al es i i A ustriak  G . B e rg e r w 
przyszłym roku ponownie wystartują 
w jednym team ie —  obaj przenieśli 
się do Benettona. W  zdetronizowa­
nej przez B enettona ekipie byłych 
mistrzów świata (w klasyfikacji kon­
struk torów ) —  W illiam s-R enault 
pozostał aktualny wicemistrz świata 
Brytyjczyk D . Hill. Jego nowym part­
nerem będzie rewalacyjnie ścigający 
się za oceanem Kanadyjczyk cham ­
pion IndyCar J. Villeneuve. D otych­
czasowy kolega z  zespołu Hilla, dość 
nieoczekiwany zdobywca brązowego 
medalu MŚ 95 Szkot D . C oulthard 
spóbuje swydi sił w team ie M cLaren- 
Mercedes.

I. PEDRO SO ZAPOW IADA 
REKORD

I. Pedroso powiedział, że  jes t 
rozczarowany anulowaniem jego  re­
kordu świata w skoku w dal (8,96) 
ustanowionego w  lipcu w Sestriere, 
ale stwierdził, że zamierza skoczyć 
ponad 9  metrów w  przyszłym roku. 

W  KILKU W IERSZACH
* W  towarzyskim m iędzypań­

stw ow ym  m e c z u  w K in g s to n  
p iłk arsk a  re p rezen tac ja  Jam ajk i 
zremisowała z  Norwegią —  1:1. W  
najnowszym rankingu F IF A  drużyna 
Jamajki sklasyfikowana jes t na 51 
miejscu, a Norwegia na 6.

•Z esp ó ł Włoch prowadzi z  kom­
pletem zwycięstw po  7 rundach roz­
grywanego w Japonii turnieju o  P u ­
char Świata siatkarzy. N a drugim  
miejscu plasuje się Japonia— 13 pkl. 
H olandia , USA , B razylia i K uba 
m a ją  p o  1 2  p k t .  P ie rw sz e  trz y  
drużyny turnieju awansują do  igrzysk 
w Atlancie.

* R eprezentacja Polski zdobyła 
w fińskiej miejscowości Pori srebrny 
medal niistrzostw Europy w karate w 
konkurencji kata drużynowo. Polscy 
z a w o d n ic y  p rz e g r a l i  z a c ię tą
rywalizację z  ekipą W łoch różnicą za­
ledwie 0,4 pkt. Trzecie miejsce zajęła 
W łdka Brytania.

* Polskie piłkarki ręczne zajęły 
trzecie miejsce w międzynarodowym 
turnieju w Oradei. Wygrała R um u­
nia. Polki pokonały— 23:22U krain­
ki —  finalistki tegorocznych m i­
strzostw świata i przegrały z  R o sją—  
23:27 i R um un ią— 23:29.

MŚ W  KtCKBOXINGU
Polacy Iwona Guzowska i  R o ­

m an Bugaj wywalczyli w Kijowie 
tytuły mistrzów świata w kickboxi ngu 
(fuli eon tact).

W  wadze do  56 kg Guzowska 
pokonała w finale Elizabeth Legras 
(Francja) 3:0, a Bugaj wygrał decy­
dującą walkę w kategorii do  86 kg z 
YitaUsem Śćerbą (L itw a)— 3:0.

Po najniższych cenach SPRZE­
DAJEMY rnherold RKP-350 I 
RKK-400 oraz cement PC-400. 

Yilnius, te ł.: 4 2 * 6 -3 1 ,41 -96-94.
(Zam. 1418)

SPR ZED AJĘ 
dwu pokojowe mieszkanie w Na- 

ujininkai — 11200.
Teł.: 61-40-14.

(Zam. 1556)

SPR ZED AJĘ 
półtorapokojowe mieszkanie 

przy ul. Basanaviciau£.
TeL: 61-39-59.

(Zam. 1557)

SPRZEDAM  KÓZKĘ.
Tel.: 76-52-21.

(Zam. 301-D)

Proponujemy 
PODRÓŻE K O M ER C Y JN E  
do W arszawy, Moskwy, na 

Ukrainę, Białoruś. Załatwiamy 
także dokumenty podróży dla 
grup i indywidualnie. Potrzebne 
są autobusy (licencja 001067). 

Yilnius. teł, 44-15-55.
(Zam. 1430)

N AJLEP S ZY ZEQ AR M ISTR Z 
I GRA WER (skup zegarków). 
Yilnius, Yytauto 48.

(Zam. 1568)

FA C H O W O  F O TO G R A F U JĘ  
wesela i inne uroczystości.
Tel.: 77-58-41, 42-90-81, 23-29- 

25.
(Zam. 280-0)

SZKOŁA PIĘKNOŚCI 
•GRAŹINA' 

zaprasza:
— dziewczynki w wieku 12-13 

lat
i panny 14-25-letnie na kursy 

modelek i fotomodelek.
Yilnius, tel.: 42-55-43 
od godz. 11 do godz. 22.

(Zam. 1572)

Firma polsko-litewska 
ZATR U DN I 

kierowcę, posiadającego prawo 
jazdy na samochód ciężarowy.

(Wymagana jes t  znajomość 
języka polskiego).

Yilnius, teL: 23-39-87.
(Zam. 1574)

| P O DZIĘK O W AN IE
J Z  głębi serca dziękujemy dyre-
\ k torce spółki "Merkys" w  rejonie
■ T ro c k im  M a rii  G o łu b o w sk ie j, 
j inżynierowi naczelnemu W aleremu
■ Jusinisowi, traktorzystom Albino- 
S wi Daukszewiczowi i M arianowi 
• Juchniewiczowi za serdeczną po-
■ m oc oraz poświęcenie swego czasu 
J w poszukiwaniu naszego zaginione- 
I  go syna O restasa Tuskevićiusa.
S Rodzice Tuskevlćiusowte 

(Zam. 1570)

Jesteś wesoły (-a),, towarzyski (-a), błyskotliwy t y  s 
może romantyczny (-a), spokojny (-a), nieśmiały (-aj? 
bisz rocka, szaleństwo w  dyskotece, biwakowanie poc 
namiotem, a może w olisz ' Cztery pory roku' Vivaldigg0 
spacery we dwoje i wieczory przy kominku? Uwisitfaż 
żarty, figle i psikusy, lubisz śmiać się z niczego, a njóże 
wolisz niekończące się dyskusje na tematy filozoficznecn 
polityczne?.. Mniejsza o to, kim jesteś i jaki jesteS, a  
pośrednictwem tej rybryki znajdziesz pokrewną dum  
Znajdziesz grupę przyjaciół, którzy zaszaleją z Tobą na 
dyskotece lub partnera do długich dyskusji o sensie życia 
albo też kogoś, kto również uwielbia spacery przy blasku 
księżyca...

Napisz do nas, jeżeli jesteś otoczony tłumem przyja­
ciół, lecz poszukujesz nowych. Napisz, jeżeli jesteś samot­
ny, lecz nieśmiały i nie umiesz zawierać znajomości. Na­
pisz, jeżeli poszukujesz partnera do partii w  szachy albo 
też partnera na całe życie.

Szczegółową Informację otrzymasz 
w  dziale reklamy pod Nr. tel.: 42-69-63.

R A D IO TEC H N IK  —  
ELEK TR O N IK  

poszukuje powolnej pracy. 
Mogą być inne specjalności. 
TeL: 22-03-42.

(Ztm. 1571)

W ESELN I M UZYKANCI. 
TeLs 77-38-39.

(Zam. 2S1-D)

O R G A N IZU JE M Y 
podróże do Warszawy.
Tel.: 46-82-14 (18-21).

(Zam. 29S-D)

WYNAJMĘ KIOSK 
w Gariunai.
TeL: 44-58-07.

(Zam. 287-D)

KOBIETA POSZUKUJE 
dodatkowej pracy.
Tek 44-80-62.

(Zam. 298-D)

WYCIECZKI PO WILNIE 
i okolicach.
TeU 61-34-24.

(Zam. 299-D)

NAUCZĘ FACHU 
zegarmistrza, ślusarza. Gwa­

rantuję zatrudnienia.
Teł. 61-75-90 do godz. 18.00.

(Zam. 302-0)

KUPIĘ 

dokumenty na 
zwrot działki 

gruntowe] w Wilnie. 

Vllnius, tel. 63-35-20.
(Zam. 1447)

©
W izy do Rosji, 

n a  Białoruś 
i  Ukrainę 

Podróże  toner- 
cyjne do  Moskw; i 

n a  U k ra in ę  (M o lu ia i^ n iW I  
Zaproszenia na Litwą db  cu­

dzoziem ców załatwiamy w aąju 
jednego dnia.
H T e l .  (8-22)61-21-55.

(Zam. 1-B)

To miejsce czeka 
na Twoją reklamę

KALENDARIUM
•  Środa (29.XI) jest 333 dnim 

1995 r. D o końca roku 32 dni
•  Z nak  Zodiaku— Strzelec.
•  Imieniny; Błażeja, Filomen*, S*- 

turaina.
•  W schód S M c a  — 844, m W  

— 16.00. Długość dnia 7 |O ill
•  Kłiężyc. Piemsza kw*b* — s 

-godz. 29 min. _

L itew ska  Służba 
rologiczna przewiduje Da 29 W0?*® 
zachmurzenie z przejaśnieni*®, 
opadów. W iatr północny, linuirt0** 
ny. Tem peratura 2 — 4 stopcie 

30 listopada opady, 1
opadów. Temperatura wnocy od
w  dzieli 1-6 stopni mrozu.
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